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Rząd bezpartyjny. 

Premjer Grabski wyjechał 
do Spały. 

Wirsz. kor. telefonuje! 
W związku ze spodziewaną nominacją 

p. Aleksandro Skrzyńskiego na ministra 
spraw zagranicznych, wczoraj po połu
dniu premjer Grabski, udał się do prezy
denta Rzeczypospolitej do Snały. Powrót 
p. Grabskiego do Warszawy spodziewany 
jest dziś wieczorem. 

Wielka rewja floty 
angielskiej. 
Agencji Wschodnia. 

Londyn, 26 lipca 
Dziś w Sf Hhead odbywała sie wielka 

parad** floty angielskiej, której przT-a-
Jrywal l sie wszyscy delegaci naństw 
8przyirrW7->nych o ^ - n i na koherencji 
londyńskiej. 
Parad* ta łu i prawdor\odobnle ostatnia 

którą adHrałotvie 8ngi-rl«!cv urzpdr.ala 
na wod»r.h angielskich. Zniszczona flota 
niemiecka osuwa obawy Anglji co do 
morza Niemieckiego, a nodział sił mor
skich będzie powoli zred"kowanv do ml-
n iT łum. Przyszłe par«dv odbywać się będą 
nie pa brzegach ojczystych, lecz na mo 
rzn śródziemnem. 

Międzynarodowy kongres 
katolicki. 

Rzym, 26 lioca. 
Międzynarodowy Kongres Katolicki, 

który miał się odbyć w pierwszej poło
wie sierpnia w Wenecji został przełożo 
»y na tensam czas do Lugano. 

Powstanie w Brazylji. 
Londyn, 26 lipca. 

Z Buenos Aires donoszą, te przez 
czas rozruchów opuściło San Paulo t.ir-
dzo wielu ludzi. W tym czasie 6 banków 
zagranicznych zostało zdemolowanych. 
Wojska rządowe odnoszą ciągle zwycię
stwa nad powstańcami. To tez w krót
kim czasie spodziewać sie naleiy zupeł 
nego zlikwidowania powstania. 

Carpentier pobity na 
olimp jadzie. 

Paryż, 26 lipc*. 
Amerykanin Stunney zwycięży! bo

ksera francuskiego, słynnego Carpen-
tiera, knock - outem w 14 spotkaniu. Stun 
ney zdobył bokserskie mistrzostwo świa
ta w zakresie „średniego ciężaru". 

Konwencja kolejowa mię
dzy Rosją a Estonją 

i Łotwą. 
Polska Ajencja Telegraficzna, ' 

Ryga, 26 lipca. 
W ubiegły wtorek zakończone zo

stały rokowania między Łotwą Estonją 
a Rosją w sprawie zawarcia konwencji, 
dotyczącej bezpośredniej komunkacji ko 
lejowej mjędzy temi państwami. Kon
wencja została zawartą Ha czas nieogra
niczony i może być wypowiedzianą w 
terminie 6-cio miesięcznym* 

Kontrtrust francusKi przeciwko 
grupie Morgana. 

Mają wejść do niego banhi braci Lazare w Paryżu. banK 
Montagu w Londynie i „Kuhn i Loeb" w New Yorku. 

Niemcy będą wezwane do Londynu. 
Londyn, 26 lipca. 

Clementel i Theunis postnowili zwró 
cić się do świata finansowego francus
kiego i belgijskiego o pomoc przeciw 

naciskowi bankierów amerykańskich. 
Clementel odjechał do paryza. gdzie bę 
dzie prowadził rokowania z bankami 
farncuskimi. Theunis zawezwał bankie
rów belgijskich do Londynu. Delegacja 
belgijska chce korzystać z ich wskazó
wek przy dalszych rokowaniach. 

Równocześnie działa w Londynie 
Herriot w tymsamym duchu. Wczoraj 
był on na obiedzie u szefa firmy banku 
Montagu, lorda Swaythlinga. Rozmowa 
toczyła się dokoła nacisku, wywierające 
go przez grupę Morgana, która jest wi
doczni* pozyskaną dla polityki niemiec
kiej. Szło o utworzenie kontrtrustu, któ 
ry objąłby pożyczkę niemiecką i wyklu 
czyłby grupę Morgana od całego Intere-
»u. Trust taki mogłyby utworzyć banki 
francuskie, nowojorski* i londyóflie, a 
mianowicie bank braci Lazare w Paryżu 
bank Montagu w Londynie oraz bank 
Kuchn i Loeb w Nowym Jorku. Wszy
stkie te banki znajdują się w ręku finan
sistów żydowskich, 

W kolach francuskich słychać, łe 
kroki te odniósł) jnż pewien skutek. Po 
dobno grupa Morgana zaczyna skłaniać 
się do ustępstw .Dzisiaj odbyły się zra-
de dalsze narady między finansistami 
ameryakńskiemi a poszczególnymi człon 
kami delegacji francuskiej i belgijskiej. 

Paryż, 26 lipca. 
Ilarjes, wspólnik Morgana oświad

czył dziś w łnterńewie t tutejszymi 
dziennikarzami: „Mogę tylko potwier

dzić to, co powiedział Morgan w Nowym 
Jorku. Zapytano nas, się, na jakich wa

runkach bankierzy amerykańscy mogli
by pertraktować, na co daliśmy odpo
wiedź. Nie leżało nigdy w naszych zamia 
racb narzucać rządom aljanckim polity
cznych warunków i protestuję przeciw 
Łasyr lacjom, zamieszczonym w niektó
rych francuskich dziennikach, jakoby 
Lauont miał takie zamiary. 

Londyn, 26 lipca. 
Zaproszenie delegatów niemieckich 

na konferencję londyńską będzie zadecy 
dowana, według wszelkiego prawdopodo 
bleństwa na ponłedziałkowem posie
dzeniu plenarnem. 

Na posiedzeniu tem przedłożę ek
sperci prawnicy rezultat swych narad. 
Toczyły się, one między francuzem Fro 
mageotem i anglikiem Hortstem. Kwe
stię tę poleciła Im do zbadania konferen 
cja na swym ostatnim plenarnem posie
dzeniu. W protokule było przewidziane 
v.v w>gą oni dobrać sobie trzeciego ek
sperta. Okazało się to nfepotrzebnem, 
gdyż nie było różnicy zdań. Zarówno 
Fromagcot jak Hurst zgodził się, że Niem 
cy powfnny być zawezwane,' gdyż plan 
Davesa wychodzi z ram traktatu wersal 
skiego. Wskutek tego należy przedsta
wić go Niemcom jako ich nowe zobowię 
zanie, 

Londyn, 26 lipca. 
Mac Donald zwrócił się imieniem al

iantów do ambasadora niemieckiego, 
prosząc go o zawiadomienie rzędu ber
lińskiego, aby miał w pogotowiu dele
gację, która może być w najbliższym cza 
sie zawezwaną do Londynu. 

Paryż, 26 lipca. 
Polska Agenda Telegraficzna. 

„Mat in" pisze: jest rzeczą pewną, i e 
Herriot będzie w następnym tygodniu wiązania sprawy gwarancji. 

w dalszym ciąga prowadzi] rokowania, 
co jest dowodem, i e ma nadzieję do u-
regulowania w najbliższych dniach nie* 
załatwionych dotychczas problemów. 

Dziennik dodaje, że według zapatry
wań Herriota, Francja nie mogłaby po« 
czynić żadnych nowych koncesji polity
cznych, może jednak uważać sprawę 
gwarancji za nadającą się jeszcze do 
dyskusji pod warunkiem, ie ostateczne 
przyjęcie gwarancji zapewni powodzenie 
pożyczki, i 

PRASA ANGIELSKA O SYTUACJI 
Polaka Agencja T.lcgraficro*. 

Londyn, 26 lipca, 
„Times" omawiając nastrój jaki pa* 

nuje wśród delegatów konferencji pi* 
sze: wszyscy dełegad państw sprzymie
rzonych są przychylnie usposobieni dla 
sorawy j zdecydowani są osiągną^ osta» 
teczne sukcesy, 

Według Iciormacji tego rhdennfka 
kwestia pożyczki omawiana fest w dal
szym ciągu przez bankierów i członków, 
komisji pierwszej, przyczem o rozmo
wach tych w kołach konferencji wyra
żają się dość optymistycznie. Ni* jest 
jednak rzeczą pewną by komisja I, po 
swalm ponownym posiedzenia wystąpi
ła i odnośnym sprawozdaniem na na}-
bTłbzym plenarnym posiedzeniu kon-
feemeji. 

„Daily Telegraph pisze że wśród ban 
klerów istnieje silna tendencja zaintere 
SDwanla pożyczkę również niemieckich 
ł angielskich finansistów Koncepcję tę 
popierają jakoby liczni delegaci na kon
ferencji Udział francuskich i niemiec
kich kapitalistów, zdaniem tych kół przy 
czynił by się w znacznej mierze do roz-

Ostatnie dni procesu krakowskiego. 
Kraków, 26 lipca. 

Na dzisiejszej rozprawie przemawiał 
dr. Rozencwejg, radny miasta Krakowa, 

Mówca wyraził uznanie przysięgłym 
za ich niestrudzoną 8-tygodniową pracę 
i podkreślił, że żądań głodnych mas nie 
można załatwić kulą, przypomniał strejki 
załatwiane spokojnie. 

Przeszedł następnie do wykazywania, 
że P. p. S. nie urządziła rozruchów w 
dniu 6 listopada, wskazując na wielkie za 
sługi P. P. S. w czasie niewoli, następ
nie przy tworzeniu się państwa polskiego. 

Wskazuje, ze w czasie narodowo-de-
mokrstycznych zamachów na rząd Mora-

czewskiego i zamachu na Zromadzenie 
Narodowe robotnicy byli gotowi do obro 
ny porządku w państwie. 

W czasie rzucania bomb w Krakowie 
robotnicy oświadczyli, że sami zrobią z 
zamachowcami porządek. Następn'e 
zwraca się do sędziów, aby ocenili dzia
łalności b. ministra Kiernika z punktu 
widzenia sędziego Bi-odeckiego, który zo 
siał z tego powodu skazany, lecz potem 
uwolniony. Następnie mówca przecho
dzi do obrony poszczególnych oskarżo
nych, 

Następnie będą przemawiali dr. Woź
niakowski i poseł Śmiałowski. 

Wielka afera przemytnicza na G. Śląsku, 
Katowice, 26 lipca. 

Skandaliczna afera z przemycaniem 
jedwabiu przybiera coraz, większe roz
miary. Władze ustaliły, ze ogółem prze-
wycono 20 wagonów jedwabiu, ubrań i 
różnych materjałów. — Skarb państwa, 
poniósł olbrzymie straty, jeżeli zważyć, 
że cło od 10 tys. ki l . jedwabiu miijon zło
tych. 

W związku z tą aferą aresztowano 
szereg kolejarzy niemieckich i polskich 
W Chorzowie aresztowano 6 kolejarzy, 
w Hajdukach naczelnika ekspedycji, jego 
sekretarza i 50 kolejarzy. Wszyscy oni o-
trzymali od kupców śląskich łapówki za 
pomoc przemycania. 

J Ku pacyfikacj i św ia ta . 

Francja za paKtem gwa« 
rancyjnym Ligi Narodów 

Kolska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 26 lipca. 
W roku 1923 Liga narodów postano

wiła zasięgnąć opinji rządów co do moż
ności zawarcia paktu gwarancyjnego ora? 
paktu o wzajemnej pomocy. 

W sprawie tej dała Anglja niedawna 
odpowiedź odrzucającą projekt Ligi na
rodów. 

„Matin" donosi, że rząd francuski w 
odpowiedzi swej wypowie się za przyję
ciem w zasadzie bez zastrzeżeń projektu 
paktu oraz sugestji co do sposobu jego 
zastosowania. 

Rada obrony narodowej zajmie się ta. 
sprawą i poleciła komisji, w której skład 
wchodzą szefowie sztabu generalnego 
wojny i marynarki generał Desticke jak< 
reprezentant marszałka Focha, oraz gen 
Mangin — zbadać projekt L i d narodów, 
Komisja przyjęła projekt jednomyślnie, 
Przychylna odpowiedź rządu francuskiego 
będzie przesłana Lidze narodów, praw* 
dopodobnłc w ciągu ałerpnia r. b. ' 
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Mu i 1 0 : Nowoczesne panienki są bar
dzo milutkie. Mają kuse su
kienki. Rozum 1 włosy krótkie 

02SB 

(Nowoczesna młodzież). 
Powojenny dramat salonowy w 7-miu aktach, odsłaniający całą grozę obyczajów powojennych młodzieży, 

która prowadzi życie swobodne i niekrąpowane żudnemi względami, która myśli tylko 

o tańcach, flirtach i szampanie!... 
Począ tek p r z e d s t a w i e ń o godz . 4 -e j i p ó ł w iecz . 

ttllCE PEOBLf' tWILUAMdłUlLUlmdudtei) Sala mechanicznie wentylowana. Sala mechanicznie wentylowana. 
ł Obraz tylko dla dorosłych. 

Spokojny przebieg strajku 
na Górnym Śląsku. 

Dziś odbędzie się w Katowicach kongres komunistyczny 
Katowice, 26 lipca. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 

Według otrzymanych z wojewódz
twa wiadomości, sytuacja strajkowa na 
Górnym Śląsku przedstawia się w spo
sób nastepującyt 

Strejk w hutach' ma być protestem 
przeciwko pracy 1 obniżeniu zarobków. 
Strajk ten nie został proklamowany 
przez związki zawodowe a wybuchł sa
morzutnie. W największej hucie „Bis
marcka" już w ozasle strajku przystąpiła 
do pracy niemal połowa załogi, a obec 
nie toczą się układy między pracodaw
cami i robotnikami przy udziale delega
ta ministerstwa pracy i urzędu woje
wódzkiego. 

Nastrój w czasie pertraktacji jest dość 
pojednawczy, więc uzasadnione jest 
przypuszczenie, iż strejk zostanie w cią 
gu kilku dni zlikwidowany, zwłaszcza, 
iż do deputatów węglowych osiągnęli ro 
botnicy pewne korzyści, a mianowicie: 
z 50 proc. obniżki — 10 procentową, ter 
min obniżania płac został przedłużony 
do 1-go października rb. Przebieg strej-
ku spokojny, przyczem ujawniające się 
usiłowania komunistów do pogłębienia 
fermentu wśród robotników, spełzają na 
niczemu 

Katowice, 26 lipca. 
Pracodawcy obstają bezwzględnie 

przy 10-godzinnym dniu pracy natomiast 
poszli na ustępstwa w sprawie obniżenia 

zarobków i deputatów węglowych. Co 
do obniżki zarobków to zgodzili się na to 

że zarobki przy dziesięciu godzinach pra 
cy wynosić mają tyle, co dotychczas 
przy 8-iu godzinach. Pierwotne żąda
nie pracodawców obniża zarobki nawet 
przy 10 godzinach o 10 proc. Deputaty 
węglowe mają pozostać, mniej więcej, te 
same dla żonatych, a zmniejszenie ich ma 
nastąpić dla nieżonatych. Deputaty mają 
być również zapewnione dla inwalidów 
i wdów. 

Od tej odpowiedzi organizacji robot
niczych zależeć będzie dalszy rozwój 
wypadków. 

Ogród Grand Hotelu 
Dziś , w niedzielą o godz. 12 w południe 
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w ł a s n e j p o w i ę k s z o n e j o r k i e s t r y s y m f o n i c z n e j . 

W programie najnowsze „szlagiery" muzyki wiedeńskiej 
i paryskiej. 

W i e c z o r e m dz iś i codz iennie 

Wielki 
Koncert Symfoniczny 

Ceny wejścia zniżone. — Ogród oświetlony kolorowemi lam
pionami.— U d wtorku d a n s i n g na wolnem powietrzu por 

środku ogródka na specjalnej posadzce. 
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Stowatzysienie Pośredników 
Handlowej Branży Wliniczel 

P i o t r k o w s k a 6 4 
wzywa członków swych do skła
dania zeznań o obrocie za I pół. 
r. b., gdyż termin składania ta
kowych upływa w dniu 31 b. m. 

Wszelkich informacji udziela 
biuro Stow. ZARZĄD. 
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Komuniści pragną wyzyskać obecną 
sytuację do spotęgowania swego stano
wiska na Górnym Śląsku. Występują oni 
pod tytułem „Komitetu 21" , t. j . Komi
tetu delegatów rad załogowych, który 
na dziś zwołuje kongres wszystkich rad 
załogowych na Śląsku, celem wywołania 
powszechnego strejku. 
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składające się z 3-4 pokoi z kuchnią 
w śródmieściu poszukiwane od zaraz. 

Zgłoszenia pod „A. N." do adm. 
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R E S T A U R A C J A 
B. Wiśniewskiego 

w Ł o d z i , u l . M o n i u s z k i 5 . 
P O L E C A SIĘ 

SZANOWNYM SWOIM BYWALCOM. 
Ceny znaczn ie z r e d u k o w a n e . 

Kuchnia wyborowa. Bufet obficie i świeżo zaopatrzony, 
p rzy Z a k ł a d z i e c ienisty ogród. 
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Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Przyj

muje od 8—101 pót 
1—2 i od 4 — 8-1 

Dr . tned 

P.t 
Zawadzka 10 

Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5 - 8 . 

Dr . m e d . 

Cegie ln iana 4 3 
Chorób] skórne, we
neryczni i raocuptciowi 
Leczenie sztuczni 
słońcem wyzynp* 
wym. Przyjmuje 

od 5—6 



Nr. 203 REPUBLIKA 27 lipca 1924 

Gdy Francja uzna Sowiety. 
Niedawne to były czasy, bardzo nie

dawne, gdy tygrys Francji — premjer Cle 
nienceau grzmiał z wyżyn parlamentarnej 
trybuny: „Złoto bolszewickie ocieka 
krwią i plami dłonie narodów uczciwych; 
niema drogi do porozumienia z Rosją! Zbu 
dujemy dokoła republiki sowietów dru
ciane zasieki, a sami, jak żandarmi Euro
py, stać będziemy na straży dotkniętego 
zarazą bolszewicką terenu, aby oddzielić 
chorą Rosję od zdrowych ludów!" 

Minęło lat kilka. Zasieki druciane nie 
przeszkodziły, aby bolszewicy dotarli do 
Londynu, Berlina, Rzymu i Warszawy, 
aby świat nie rozpoczął z niemi targów i 
ugody. Stary tygrys zgrzybiał do reszty i 
usunął się w cień, a miejsce jego przy ste
rze "zajął młodzieńczą energią przesycony 
Herriot. Ten sam Herriot, który dwa lata 
ttmu podróżował po sowietach a powró
ciwszy do kraju, oznajmił rodakom wiel
ką nowinę: Trzeba bezwzględnie uznać 
de jurę Rosję sowiecką i wejść z nią w 
bliższy kontakt ekonomiczny. 

Oto dlaczego stoimy znów przed zbli
żającym się faktem pierwszorzędnej wagi 
•—• przez nawiązanie nowego węzła fran-
cusko-rosvjskiego. Aby zrozumieć ogrom 
znaczenia tego faktu, należy przyjrzeć się 
przesziMci, tym właśnie powodom, któ
re dotychczas zdawały się czynić nłemoż-
Uwem jaklkolwiekbądl układ. 

Jeden z wybitniejszych ekonomistów 
paryskich, odpowiadając na pytanie: czy 
swycieska wojna została ekonomicznie 
Srzez Francję przegrana, odparł: 

— W roku 1871 przegraliśmy wojn« z 
Niemcami i zapłaciliśmy bez narzekań 1 
tmdności 5 miljardów franków. Francja 
była na tyle je*zcze zamożną, że dałaby 
8cbie i dzie jeszcze rady, gdyby musiała 
tama odbudować swe zniszczone prowin
cje. Naszym gospodarczym nieszczęściem 
b y ł raczej upadek Rosji. 

Istotnie, Francja przed wojną lokowa
ła swe wolne kapitały przeważnie w Ro
sji i Turcji. W Rosji w roku ,1914 przepad
ło francuzom 15 miljardów złotych fran
ków (7 procent całego narodowego mająt 

, ku francuskiegoj, w Turcji — 3 młrjardy 
Statystyka handilu francuskiego (1913) wy 
kazuje, iż za odsetki od pożyczonych ka
pitałów^ Francja otrzymywała corocznie 
od Rosji: len (105 miljonów franków zło
tych), zboża (50 — 100 miljonów), drzewo 
(86 miljonów), oleje mineralne (30 miljo
nów) i t. d . Są to quamta kolosalne i po
krywające cały niedobÓT narodowego go
spodarstwa, za które dziś trzeba płacić, 
gdy dawniej otrzymywało się je prawie 
. d a r m o " , bo tylko jako procenty. Jeśli 
Weźmiemy jeszcze pod uwagę długi, za-
ciągnięte przez Rosję w Paryżu podczas 
*otny, oraz nieopłacone przez ca*y czas 
Procenty, okaże się, że gdyby Rosja dziś 
w całości "•mała swe zobowiązania w sto
sunku do Francji, Francja byłaby odrazu 
"nanscwo uratowana, gdyż wypłata odse-
^k wynosiłaby 3 miliardy papierowych 
banków, czyli tyle, wiele Francja wogóle 
°hecnie nłaci rocznie za wwóz towarów 
* żabn icy . Za jednym zamachem z o r f ^ ł -
bv zVkwjrlowapy ujemny bflnns handlowy 
n-edÓTnai»ml« budżetowe, a Paryż stałby 
Vę znów.gankiem całego świata. 

Perspektywy te mil le podniecają polity 
*ów. Rozumieją on i doskonale, i ż n i k t w 
^'oskwie n ie kwapi się do wypłacania 
Francji 3 miliardów franków rocznie. Od
wrotnie, bolszewicy chętnieby jeszcze coś 
"lecoś dopożyczyłi; Mimo to już szuka 

w Paryżu formuł, które mogłyby po

godzić te dwa sprzeczne interesy, wzgl. 
ułatwić drogł do kompromisu. Rzeczy za
szły tak daleko, iż w prasie francuskiej 
nikt już nie rozdziera szat nad zgwałco
nym w Rosji prawie własności, ale 
„Tenips", półurzędowy organ minister
stwa spraw zagranicznych, przemawia ję
zykiem nieomal ... komunistycznym. 

Omawiając szeroko warunki uznania 
Rosji sowieckiej przez Francję, pismo po
wyższe zaznacza, że o ile należności in
nych krajów od Rosji są przeważnie włas
nością wielkich kapitalistów (Anglja), o 
tyle pieniądze francuskie pochodzą od 
drobnych ciułaczy, którzy po pracowitym 
żywocie żyją z renty, jakgdyby ze społecz 
nej emerytury. Rzeczywiście socjologo
wie częstokroć wskazywali na fakt, iż ren 
jerstwo francuskie jest niejako ubezpie
czeniem na starość i dalekie jest od ten

dencji wielkiego kapitału pieniężnego. 
Bolszewicy, wywłaszczając swych fran
cuskich wierzycieli, w mniejszym stopniu 
krzywdzą wielkie banki, niż klasę pra
cującą i emerytowaną. Ma to być socjal
nym argumentem, który skłoni Moskwę 
do większej ustępliwości na rzecz Francji, 
Nie jest wykluczone, że tak będzie'istot
nie, choć z powodów innych, niż „Temps" 
stara się suggerować, 

Podkreślić jeszcze należy, że podczas 
gdy pieniądze angielskie w Rosji utonęły 
w kieszeniach handlu, kapitały francuskie 
w lwiej części zostały obrócone na budo
wę kolei. Została tedy substanoja, a tylko 
odsunięty został od praw wierzyciel. 

Na powyższych przesłankach oprze się 
Herriot podczas rokowań swych z Rosją, 
które rozpoczną się zapewne zaraz po 
skończeniu konferencji londyńskiej, a w 

każdym razie nie pozwolą czekać na sie
bie dłużej, njż do jesieni, kiedy Francja 
zamierza zaproponować Rosji dostawę 8 
—10 kwintali zboża a conto prsyszłegc 
rozrachunku. 

Porozumienie francusko-rosyjskłe z na 
tury rzeczy odbije się i na Polsce. Z kwe-
stją tą związani jesteśmy tysiącem nici i 
byłoby naywiększem nieszczęściem i ka
rygodnym błędem, gdybyśmy nie potrafili 
dc gry politycznej wprowadzić również i 
czynnika naszych interesów. 

Nowa regulacja traktatu wersalskiego 
i porozumienie Paryża z Moskwą — oto 
dwie rafy podwodne, która grożą nasze] 
nawie i pomiędzy którem trzeba umiejęt
nie sterować. P, Skrzyński przy sterze ba. 
dzie miał bardzo trudne zadanie. 

Czesław Ol taszewsM. 

Senat uchwalił 10-godzinny dzień pracy 
na Górnym Śląsku. 

W jak! sposób minister Darowski uzasadniał ten wniosek. 
Warszawa, 26 lipca. 

Poltlc* Agenci* Telegraficzna. 

Na dzisiejszym posiedzeniu senatu 
przystąpiono do dalszych rozpraw nad 
ustawami językowemi. W dyskusji prze 
mawiali senatorowie: ksiądz Maciere
wicz, Krzyżanowski, Kasprowicz, Buzek 
Błyskosz oraz w imieniu referentów u-
stawy senator Dobruckł, poczem przystą 
plono do głosowania. 

Wniosek senatora Koemera 1 Czer-
kawskiego o przystąpieniu do porządku 
dziennego nad wszystkiemi trzema usta
wami, odrzucono. Wówczas senatoro
wie mniejszości opuścili salę, 

Następnie glosowano nad ustawą o 
szkolnictwie. Odrzucono wszystkie po
prawki mniejszości oraz rezolucje mniej
szości. Natomiast przyjęto poprawkę 
komisji wraz z rezolucją wzywającą rząd 
aby wziął pod uwagę sprawę uwzględ
nienia potrzeby obywateli rosjan w 
szkolnictwie. 

Następnie przystąpiono do głosowania 
nad ustawą o administracji i samorządach 
W ustawie tej, jak również w ustawie o 
sądownictwie i prokuraturze wprowadzo 
no zmianę w myśl, której ustawy maią 
wejść w życie 1-gb kwietnia 1925 roku. 
Ponadto przy głosowaniu nad wszystkie
mi Mstawsmł odrzucono kilka zm ian ra-
prnppnovnnych orzez komisję mędz/ 
innemi zmianę dotyczącą obwieszczań 
kolejowych i pocztowych w dwóch języ
kach oraz języku urzędowym, u r z ę d ó w 
gminnych b. Galicji Wschodniej. Wszy
stkie trzy ustawy z temi samemi zmiana
mi przyjęto. 

Przyjęto następnie nowele do ustawy o 
tymcrisowym uregulowaniu iinansów ko
munalnych. 

Przystąpiono do ustawy o monopolu 
spirytusowym. Jako sprawozdawca ko
misji skarbowo - budżetowej obszerny re
ferat wygłosił senator Adelman. 

W dyskusji zabierali głos senatorowie 
Buzek, Rottenstreich, Dobrucki, Położyń-
ski oraz dyrektor departamentu Głowac
ki . Po końcowym przemówieniu spra
wozdawca senatora Adelmana całą usta
wę przyjęto wraz z szeregiem poprawek 
i rezolucji zaproponowanych przez komi
sję. Z k o l e i orzystąpiono do wniosku se-
onatra Kopcińskiego w sprawie uchyle
nia rozporządzeń o 10-godrinnym dniu 
pracy na Górnym Śląsku. W imienin ko
misu ffosr>od"rstwa społecznego sprawo
zdanie składał senator Średniawfki. Wnio 
skodawca uważając rozporządzenie r z ą 
du za wyłom w zdobyczach robotników 
stawia wniosek, aby i z p d cofnął to rozpo 
rządzenie. Komisia jednak rozpoznawszy 
tę sprawę doszła do przekonania, iż częś
ciowo przedłużenie godzin pracy było ko
nieczne, gdyż inaczej groziłoby bezrobo
cie i dlatego komisja nie przychyliła się 

do wniosku senatora Kopcińskiego i to
warzyszy, 

Pierwszym w dyskusji przemawiał 
wnioskodawca Kopciński, popierając i u-
zasadniając swój wniosek. 

Następnie zabrał głos p. minister pra
cy i opieki społecznej Darowski, oświad
czając, iż zagadnienie 8-godzinnego dnia 
nracy nie jest naszą sprawą wewnętrzną. 
Nasi sąsiedzi zachodni, których ospodar 
stwo stoi wyżej, już od pół roku odsta
niu' od a ;.vdy 8-god dnt? nracy. 
Zmiana ta musiała się odbić na niemiec
kim Górnym Śląsku i to z n ^ z ł o zrozu
mienie w międzynarodowym biurze pracy 
" r ^ d TVOH<IV! 7p PÔ rwsTnąftwern swych 
legatów w biurze starał się o zmianę sy
tuacji, lecz dotychczas sprawę tę trakto
wano, jako wewnt-trzną snraw N<<»miec. 
Nasza komisja rządowa, wysłana dła zba 
dania stosnnfl^w na GArnv«n MM<"< • •»-• • 
ła, że stosunki dotychczasowe są nie do 
wWrrmania. P r ^ ^ y ^ ł ffAnnrnśIask! wy 
syłał swoje produkty do Niemiec, aby 
zaś mógł konkurować z produkcją niemiec 
ką i musiał być prowadzony w nie gor-
sryeh warunkach. 

Na podstawie tych wniosków pan mi
nister oświadcza: 

„Podpisałem rozporządzenie z termi

nem 3-mlesięcznym z tym zastrzeżeniem 
l i w razie zmiany w Niemczech przywró
conym będzie dawny stan rzeczy1'. W 
końcu swego przemówienia pan minister 
prosi o odrzucenie wniosku senatora 
Kopcińskiego i przyjęcia wniosku ko-
misji. 

W dalszej dyskusji za wnioskiem ko
misji a przeciwko wnioskowi senatora 
Kopcińsl! fego wypowiedzieli się senator 
Kowalczyk, Hemped oraz w końcowym 
przemówieniu senator średniawskl, zaś 
przeciwko wnioskomi komisji a za wnio 
skiem senatora Kopcińskiego przema
wiali senatorowie Nowodworski, Osiń
ski, Kłerczyński, Kurtmeyer oraz senator 
Misiołek. 

W głosowaniu wniosek komisji uchwa 
łono, odrzucono w ten sposób wniosek se
natora Kopcińskiego. W zakończeniu po-, 
siedzeniu wysłuchano referatu senatora 
Kędziora o budżecie ministerstwa robót 
publicznych. W dyskusji nikt głosii nie 
zabierał. Głosowanie odroczono do na
stępnego posiedzenia, które się odbędzie 
w poniedziałek o godz. 10 rano, f i 

Wobec tego, że jest jeszcze dó zała
twienia 5 części budżetu, marszałek pzńaj 
mił, że prace senatu zakończą się prawdo 
podobnie we wtorek. 

• X X -

Co się dzieje w Rosji. 
„PRAWDA" OSKARŻA MOCARSTWA 

ZACHODNIE. 
Agencja W schodnia. 

Moskwa, 26 lipca 
„Prawda" oskarża mocarstwa zachod

nie o sabotażowanie traktatu sowiecko -
chińskiego, stwierdza przytem, że za roz
ruchy w Szanghaju ponosi odpowiedzial
ność wyłącznie korpus konsularny, pod 
którego władzą znajdują się trzy czwar
te miasta. 

Artykuł kończy się następująco: 
„Henriot rozpływa się w komplemen

tach pod adresem Cziczerina. a jednocześ 
nie naczelnik policji francuskiej w Szang 
haju oświadcza pobitemu przez biało
gwardzistów obywatelowi, że jeszcze mu 
się udało, gdyż mógł być przecież zabiły. 

Naród chiński ma zupełną słuszność, 
żądając uchylenia, eksterytorjalności cu
dzoziemców, gdyż ci używają swych 
praw do walki z interesami narodu chiń
skiego. , 

KATASTROFA NIEURODZAJU. 

Moskwa, 26 lipca. 
Sckretarjat centralnego komitetu ro

syjskiej partji komunistycznej wydał 
odezwę, wzywającą wszystkie organi
zacje do współdziałania z rządem w wal
ce z posuchą. 

Wskutek nieurodzaju na p*jwdnio-
wym wschodzie zbiór tegoroczry^żmnlej 
szy się o 100 do 150 miljonów pudów 
zboża. Władze postanowiły udzielić ob
szarnikom, dotkniętym nieurodzajem, oo 
życzki na nasienie w wysokości 8 milio
nów rubli złotych, nadto pomoc aprowi-
zaeytną w kwocie 20 miljonów rubli, 
wreszcie część włościan w strefie nieuro 
dzaju ma być uwolnioną od podatku rol
nego. 

Przeprowadzenie tego rodzaju akcji 
pomocy wymaga współdziałania wszy
stkich organizacji i w tym celu central
ny komitet postanowił wzmocnić lokalne 
aparaty partyjne w okolicach dotknię
tych nieurodzajem i rozpocząć wśród lud
ności propagandę, celem spowodowania 
jaknajszybszego poparcia przez masy Z P 
mierzeń rządowych. 

RAKOWSKIJ WYJECHAŁ DO MO-
SKWY. 

Londyn, 26 lipca w 

Rakowskij udał się do Moskwy w celn 
poinformowania swego rządu o sytuacji w 
jakiej znajdują się obrady sowiecko - an
gielskie. Rakowskij powróci 2 sierpni? 
b. r. a w międzyczasie układy, trwać bę
dą dalej. 4 
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Echa tragedji paryskiej. 
Pogrzeb ś. p. J. Żyznowskiego. — Ciekawa dyskusja 
na łamach prasy paryskiej. — Pani Umińska pozosta

nie na wolności. 
, ny, rewolweru lub sztyletu. Gdyby tak 

było, nieobliczalne byłoby tego skut
k i " . 
Niestety, w sprawie p. Umińskiej 

spotykamy się właśnie z użyciem po^nb 
nego gwałtownego środka. Jak na to bę 
dzie się zapatrywał sad, dowiemy się w 
jesieni, gdv nieszczęśliwa ta kobieta sta 
nie przed ławą przvsięgłych. Trzeba jed 
nak przypuszczać, że wyrok ich będzie 
taki, jaki wydala już opinja publiczna. 
Najwymowniei nastrój jej uwydatnił re
daktor naczelny „Liberte", Gamille 
\ymard, w artykule, pod tytułem ,,Pi-
tie", napisanym nazajutrz po tragicznej 
śmierci Jana Żyznowskiego. 

„Kobieta, która wykanała czyn ludz
ki, którego odmówić nie bylibyśmy w sta 
nie wijącemu się w przedśmiertnej a-
<jonji zwierzęciu, kobieta, która od tra
gicznej tej chwili leży bezprzytomna, po 
grążona w swej cichej boleści, kobieta 
ta nie może, pod-żadnym względem bvć 
uważaną za zabojczynię. Litości dla 
niej!" 

W l r i C O M O i C I 

Rola football! w sporcie. 

P. UMIŃSKA PRZED SĘDZIĄ ŚLED 
CZYM. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 26 lipca, 
Adwokat warszawski Beylin przy

był do Paryża zaproszony przez rodzi 
nę pani Umińskiej i związek artystów 
polskich, 

Pan Beylin poczynił szereg kroków 
u sędziego śledczego, prokuratora repu. 
blikj 1 przewodniczącego związków ad' 
wokatów. spotykanych wszędzie sympa 
tycznym przyjęciem. Pan Beylin otrzy
mał upoważnienie prowadzenia obrony 
pani Umińskiej przed trybunałem oraz 
wobec sędziego śledczego. Dzisiaj pani 
Umińska zjawiła się poraź pierwszy 
przed sędzią śledczym w towarzystwie 
adwokata Beylina, który miał na sobie 
odznakę ławy adwokatów polskich. Sę
dzia śledczy wyda) rozporządzenie tym 
czasowego pozostawienia pani Umiń
skiej na wolności. Śledztwo będzie u-
kończone w przeciągu ki lku tygodni, a 
sprawa wpłynie do trybunału z końcem 
listopada, , 

Gdybym zadał komu pytanie czem 
jest spor, naraziłbym się na ironiczne 
uwagi i pogardliwe spojrzenie, gdyż po-
sądzonoby mnie o chęć omawiania i trak 
towania sprawy samej przez się zrozu
miałej. 

A jednak — jeżeli zastanowimy się 
nad niezliczonymi zagadnieniami, zwią
zanymi z bytem sportu i jego technicz
nym przeprowadzeniem, dochodzimy do 
przekonania/ że nie przeniknęliśmy na-
wskroś jego treści i że dzięki temu popeł
niamy wiele błędów, które z czasem u-
suwamy i w ten sposób go doskonalimy. 

Nam sportowcom, nie wolno prze
chodzić nad temi zagadnieniami do po
rządku dziennego i winniśmy rozstrzyg
nąć pytanie, czem jest sport, by zrozu
mieć, czem być powinien. 

Społeczne znaczenie sportu polega 
na tern, że zmierza do fizycznego i mo
ralnego wychowania się naszej młodzieży. 

Oba te cele idą w parze i nie może
my żadnego z nich ominąć. 

Gdybyśmy kładli nacisk przeważnie 
na stronę fizyczną wychowania, zanie
dbują ocenę moralną, spaczylibyśmy 
istotę 6poxtu, gdyż siła fizyczna dopro
wadza do brutalizacji umysłów. 

Prasa sportowa, świadoma swych ce
lów, krytyka, odczyty i pogadanki spor
towe oraz umiejętne i twórcze kierow
nictwo treningami winny nam wychować 
człowieka, oddanego z zaoałem sporto
wi i pracującego w atmosferze piękna, 
etyki i sztuki. 

Sport footbalowy jest ze wszystkich 
sportów najlepszym środkiem społecz
nego wychowania, a to dzięki jego 
dwom zasadniczym cechom charaktery
stycznym. 

Football jest walką, w której zwy 
ciężą siła fizyczna, wytrzymałość, zwin
ność i inteligencja. 

Gracze stają do walki, wiedzen 

macji nad przeciwnikiem i skutkiem tego 
nie ustają w ciągłej pracy nad doskona
leniem się postępem, wyrabiając w so
bie bystrość przenikliwą i wszystkie te 
cechy charakteru i ducha, które obok 
siły fizycznej potrzebne są do osiągnięcia 
zwycięstwa. 

Ten ważny czynnik walki mieści się 
również w treści niektórych innych ro-
dzai sportu, jak np.: w tennisie, ale foot
ball jest walką, która tworzy zespolenie 
graczy, 

W tennisie walczy wirtuoz z wirtu* 
ozem, we footbalu harmonizują ze sobą 
usiłowania wszystkich graczy danej 
partji. 

Tej właśnie okoliczności zawdzięcza 
on swoją popularność, gdyż jego jednost
ką nie jest jeden osobnik, lecz jedenastu 
graczy. 

Pozatym zawody, dzięki powyżej oma 
wianemu swemu charakterowi dostar
czają rzadkiej emocji sportowej, prze? 
co też sport footbalowy stwarza i wy
chowuje publiczność sportową. 

Jeśli rolę sportu footbalowego w ten 
sposób pojmiemy, zrozumiemy, jaki nas 
ogrom pracy czeka. Musimy wychować 
typ nauczyciela, który zrezygnuje z włas 
nej ambicji. 

Gracz musi twórczość swą podporząd 
kować dla dobra całości. 

Nie wolno rńu wybić się na pierwszy 
plan, by nie zepsuć koncepcji i harmonji 
ogólnej. 

Gra niesolidama i nieharmonijna jest 
pozbawiona najpiękniejszych swych za
let i ducha. Gr» 

W jednym z p s m warszawskich znaj 
dujemy ciekawy opis pogrzebu śp. J. 
Żyznowskiego 

Czytamy: 
Karawan sunie szybko po zakurzo-

nycn ulicach przedmieścia. Mało kto nań 
zwraca uwagę. Zwykle to w tej części 
miasta zjawisko, gdyż w pobliżu w Ivry, 
leży ieden z najludniejszych obecnie 
cmentarzy, ku któremu właśnie zdąża
my. My*l mimowolnie biegnie do kraju, 
do tej Warszawy, do której po wojnie 
tak się lwał biedaczysko. O ile większe 
zainteresowanie ten kondukt żałobny 
tamby wywołał! Przybywamy niebawem 
na cmtptarz, gdzie czeka jeden z będą
cych na studjach w Paryżu kapłanów 
po'sk*'ch ks. Krupa, który krótką na i 
trumną modlitwę odmawia, poczem tru 
mnę spuszczają do dołu. Żadnych prze
mówień. Nieboszczyk pono żądał, aby 
pogrzeb jego odbył się jaknajskromniej, 
bez żadnych manifestacji. Życzeniu je
go stało się zadość. 

Pierwsza więc część tej smutnej tra 
gedji zakończona. Pozostaje druga, nie 
mniej ciężka i bolesna. Jaki los czeka 
nieszczęśliwą p. Umińską? 

Kwestja ta nie schodzi ze szpalt pism 
p a r y s k ; c h . Jeden pe d r u g i m zabierają 
w niej głos najpoważniejsi publicyści. C=i 
ły szereg dzienników ogłos i ł przesłaną 
tclegrahcznie do Hav6sa rezolucję Zwią 
zku Artystów Scen Polskich i zg roma 
dzonych 17-go bm. w Warszawie l i t e r a 
tów, dziennikarzy, autorów d r a m a t y c Ł -
ł ych i artystów polskich. 

Zaznaczyć na leży , że jeszcze przed 
ukazaniem się tego apelu do opinji fraa 
cuskiej, prasą p a r y s k a zajęła względem 
j». Umińskiej stanowisko wogóle życzli
we. Wyrazów potępienia dotąd nigdde 
nie spotkałem. Aczkolwiek niektórzy 
wypowiadają sie przeciwko podobnemu 
gwałtownemu ukróceniu c i e r p i e ń , wszy 
scy, litują się czyn jej wytłumaczyć. 

Jednak powtteje już z tego powod'i 
pewna polemika. Ń^Łtóre pisma rozpa
trują czyn Umińskiej z punktu widzenia 
etyki religijnej. 

W „Gaulols" pisze Aleksander 
Hepp: 

..Któż z nas n'e był narażony na 

Bakusę w rodzaju tej, której uleył. 
mińska, będąc świadkiem katus 

ukochanej istaty? Komu nie przyszła 
)mv*l skrócenia tych cierpień? Kto nic 
uczuł całej niemocy nauki, która do 
najrozmaitszych, a często i nader bo
lesnych środków się ucieka, a w o-
statku, opuszcza itee, wyrzekając o-
krutne te słowa: „Żadnej już niema 
nadziei"? Wrbec tej niemocy do du
szy ludzkiej straszne zakrada się zwąt 
pienie. Gdzież jest Opatrzność? zapy
tuje stroskany człowiek. I, w zamę
cie nieświadomości, rozpaczy i pychy 
podporządkowuje osobitsym swym po
jęciom i widokom niezbadane wyroki 
odwiecznej Tajemnicy, 

„Lecz czy pomyśleliśmy chociaż 
na chwilę o ukojeniach, które w cier-

Cieniu zdolni jesteśmy zaczerpnąć? 
en, kto wierzy i zdolny jest w gorą

cej modlitwie upaść na kolana, ten od 
daje los swój w ręce Opatrzności i w 
samem cierpieniu znajduje nieznany 

f n n y m urok i pokrzepienie. Jak p i ę k n ą 
naukę dał wszystkim cierpiącym wielki 
Pascal w uroczej o w e j modlitwie, w któ 
rej prosi Boga, aby dano mu było „dob
ry z choroby użytek uczynić". 

,,To też dla dusz, które szczęście 
mają z siłą czystość prostoty, łączyć 
cały ten ciężar"mąk i niesprawiedliwo 
ści, wszystko to zlewa się z pojęciem 
próby, na którą każdy z nas jest wysta 
wiony, i którą każdy prawdziwy chrze 
ścijanin z pokorą znosić powinien" 
Nie jedni moraliści w tej zawikłanej 

sprawie głos zabierają. W „Echo de Pa 
ris", znany lekarz Raoul Blondel rozpa 
truje ją z punktu widzenia etyki lekar 
skiej: 

„Żaden doktór nigdy nie uważa się 
za uprawnionego, nawet w wypadku, 
gdy pacjentowi niezawodnie grozi 
śmierć, uledz jego prośbom i chociaż 
o godzinę koniec jego przyśpieszyć. 
Najwyżej wolno mu uśmierzyć cierpię 
nia chorego. I co wreszcie innego żą
da ten nieszczęśliwy, jak nie ukrócę 
" a \% S d c z a dr." Blondeh O ż y w i o n a dyskus ja w Cheąuers p o m i ę d z y s z e f a m i t rzech r z ą d ó w . N a p i e r w s z y m pl«-

„Leci żadne prawo ludzkie ani bos nie w i d o m y (od s t rony l e w e j ) k. .aunisa, p r e m j e r a be lg i jsk iego , H e n \ o t a , p r e m i e r * 
kie nie zezwoli nigdy na użycie trucizl f rancusk iego I Mac Utonalda. p r e m j e r a w i e i k o b r y t a ń s k i e g o . 

MECZ HAKOAH - REPREZENTAC* 
JA WARSZAWY ODBĘDZIE SIĘ 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje* 
Związek okr, pi łki nożnej uchwalił iż 

i mecz reprezentacyji Warszawy z Hako 
tną ambicją zwycięstwa i supre- ahem winien się odbyć w środę 30 bm. 

M l 
* • 
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„ R E P U B L I K A". 

Dziecko przyszłości. 
Na marginesie książki Janusza Korczaka: „Bankructwo 

małego Dżeka". 

Str. 5. 

Są dwa sposoby pojmowanania duszy 
dziecka, dwie drogi prowadzą do pozna 
nia dziecięcej psychologji i obie teorje 
rozpoznawcze mają swe usprawiedliwie
nie. 

Pierwszy sposób polega na pewnej 
psychoanalizie — twórca przez polgębie 
nie własnych przeżyć zniża się do pozio 
mu odczuwań i reakcji dziecka na różne 
przejawy życiowe. 

Dzieje się do wtedy, gdy autor przei
stacza się w głównego bohatera powieś
ci, żyje jego życiem, zapominając zupeł
nie o sobie, o człowieku dorosłym. 

Stąd wypływa specyficzny styl w 
utworze, jakim przemawiają dzieci, stąd 
obrazowość przystosowana do poziomu 
sztuki dziecięcej i całe tło powieści prze 
siąknięte fantazją dziecinnych marzeń i 
refleksji. 

Drugi sposób pisania? powieści, gdzie 
główną rolę odgrywają dzieci polega na 
krytycznym ocenianiu zalet i wad naj
młodszego pokolenia. 
To już nie jest życie dziecka z całym ko
mizmem zwrotów i faktów lecz suchy 
traktat naukowy oparty ńa doświadcze
niach,* niedorównujący pod żadnym 
względem pierwszemu sposobowi ujęcia 
tematu. 

Krytykiem dziecka, surowym, bezli
tosnym zoilem — jest Lichtenberger w 
dwóch swoich książkach: „Mały Trott" 
t „Król — dziecię". 

Lichtenberger jest doskonałym ty
pem, reprezentującym ten rodzaj pisarzy 
którzy nie umieją już być dziećmi, jak
kolwiek doskonale rozumieją duszę 
dziecka. 

Korczak jest par excellence poetą, 
który niczem sie nie różni od piętnasta-
letniego Dżeka Foultona. 

Ani Korczak, ani Foulton—nie mogli 
inaczej myśleć. 

Każdy gest Dżeka jest echem dale
kich wspomnień z czasów dzieciństwa 
tutora. 

Korczak jest autpfotografislą — każ 
da jego książka przedstawia fotogrąfję 
małego Korczaka, taką samą, jaką widzie 
Uśmy na pierwszej stronicy „Króla Ma
ciusia". 

dziecko a społeczeń-

amerykańskie-

Temat książki 
«two. 

Dżek jest dzieckiem 
go robotnika, 

Być może, iż Korczak specjalnie o-
parł akcję swej książki na gruncie zma

terializowanego społeczeństwa amery
kańskiego, by tem dosadniej uwypuklić 
'achodzące Ijontrasty. 

— posiada niezbędny w iyciu zmysł pra 
ktyCzny, zna się na kalkulacji cen i u-
mie się targować. 

W szkole powszechnej, do której 
uczęszcza, organizuje maleńkie społe
czeństwo dziecięce, ogniskujące się wo
kół założonej przez niego kooperatywy 
szkolnej. 

©zleci uczą się życia. Kupują towar 
na raty, spłacają zobowiązania, martwią 
się z powodu słabego popytu na zeszyty 
stołówki i obsadki, organizują propagan 
dę na rzecz swej kooperatywy, sporzą
dza tą bilanse i cieszą się z otrzymanych 
zysków, które idą na cele szkoły. 

Dżek stanowi główną sprężynę ak
cji. 

On zakupuje towary, do niego mają 
pretensje koledzy gdy na zeszycie zro
bi się „kleks", bo to oznacza, że papier 
jest niedobry, nikt nie szczędzi mu zmar 
twień, choć Dżek stara się jak może. 

— „Tvlko ciągle myślę, co zrobić, że 
by się udało.." 

Z początku cała klasa pomaga Dże-
kowi, interesuje się kooperatywą, spół-
czuje mu w wypadkach, gdy przedsię
wzięcia nie udają 6ię, lecz potem każdy 
przechodzi do spraw osobistych, zapo
minając o kooperatywie. 

Dżek wyciąga z postępowania kole
gów własna, specyficzną filozofję. 

— „ I tak jest zawsze na świecie — 
zwraca uwagę rozczarowane dziecko — 
że jeżeli pokaże się coś nowego, naprzód 
tłrezą sic wszyscy, a potem dopiero zo
stają ci, którzy chcą naprawdę". 

Dżek spotyka na drodze społecznej 
pracy ciernie, które sączą w jego duszę 
jad zniechęcenia ł obojętności. 

Oto dwa rowery, zakupione pr;-*z ko 
coeratywę, zostały, skradzione. 

Kooperatywa ponosi kolosalną st \-
tę 

Dżek Foulton bankrutuie. 
W najcięższej chwili swego życia nie 

ustaje jednak w pracy, wytęża wszyst
kie siły, by złu zaradzić. 

I znowu swoista filozofja: 
— „To trudno, jak człowiek ma obo

wiązki, na wiele rzeczy nie może sobie 
pozwolić". 

Dżek — jednostka społecznie uświa
domiona — zdaje sobie sprawę ze skut
ków jakie pociąga za sobą jego bankruct 
wo w długim łańcuchu kojarzeń społecz
nych. 

Bo cóż zrobi ślepy dziadek ńa rogu 
ulicy? Musi przecież codzień otrzymać 
bulkę ,na którą Uczy przy układaniu 
swego budżetu"? 

Smutne następstwa bankructwa > ma-

Wychowanie dziecka na Zachodzie. 
Ministerstwo oświecenia wydelegowa

ło d-ra Kopcińskiego z Łodzi, który wraz 
z delegatami jedenastu innych państw 
zwiedził Anglję, Belgję i Holandję i zdał 
sprawozdanie z wyników swej podróży, 
omawiejąc stosunki szkolne, panujące na 
Zachodzie. 

Zupełnie mimowoTi nasuwają się przy 
czytaniu referatu d-ra Kopcińskiego smut 
ne refleksję na temat stosunku naszych 
władz szkolnych do zagadnień psychologji 
dziecięcej, do potrzeb dziecka i do jego 
najprymitywniejszych wymogów. 

Oto maleńki przykład, ilustrujący spo 
sób wychowania dzieci moralnie zanied 
banych w Anglji: 

„Godnym zwiedzenia był zakład dzieci o-
puszczonych i moralnie zaniedbanych w Mey-
fofdzle w zakładzie tym umieszcza się dzieci, 
dostarczone przez policjo: włóczące się, tą 
brznee dzieci, notorycznych alkoholików ł bez 
opieki domowe). 

Dla chłopców-przestępców istnieją specjał 
ne zakłady. W zakładzie tym, który liczył 180 
chłopców w wieku od lat 8 do 16, panuje nad 
zwyczajnie pogodna atmosfera. Chłopcy stano
wią cztery drużyny, noszące imiona zasłuto 
nych mężów angielskich (Nelson, Wellington), 
nieustannie rywalizują między sobą w postę
pach ku odrodzeniu moralnemu. 

Za każdego członka odpowiedzialna jest 
cała drużyna, a jedyną karą, jaką stosują wy
chowawcy — to zakaz wychodzenia w niedzie 
lę zakładu tub pozbawienie prawa odwiedza
nia rodziców. 
A oto dalsza charakterystyka! 

Koszta służby lekarskiej szkolnej, wynagro
dzenie hlgjenlstek, druki, zaopatrzenie dzieci 
w szkła, opłata za biedne dzieci w szpitalach 
wyniosły w roku 1922 1 ( pół mil. funtów szter 
lingów — 60 tryljonów marek polskich — 30 
miljonów złotych polskich, czyli prawi* piąta 
część budżetu rocznego naszego min. oświece
nia. 

Wszystkie te koszty w połowie pokrywa 
rząd, w połowie zarządy miast, 

. A u nas? 
Szesnastoletnich chłopców oddaje się 

pod sąd... 
Chłopiec taki marnieje przez dwa lata 

w wiezieniu i wynik jest taki, że po wyjś
ciu na., wolność dalej uprawia złodziejski 
proceder. 

Różnica taktyki wychowania u nas i 
I 
cy —Dżek zaniedbuje szkołę i z tru
dem przechodzi do następnej klasy.. 

u zek przejął się kulturą yankesów, łego Dżeka odbierają mu humor do pra-

Bankructwo Dżeka jest tylko nic nie 
znaczącym szczegółem, taktycznym po
sunięciem na szachownicy treści. 

Firma „Dżek Foulton — Korczak" 
prosperuje nadal bez uchybień. 

To nic, że pierwsze kroki Dżeka na 
niwie społecznej przyniosły mu tyle za
wodów i tyle gorzkich rozczarowań. 

Dżek jest jeszcze mały. 
Zbyt dużo uczucia kładł w swą pra

na Zachodzie polega na tern, że nie uz*»»-
jemy żadnych moralnych sankcji podczas 
stosowania kar, kładąc cały ciężar meto
dy wychowawczej na kary cielesne i eo, 
ipso zabijamy duszę dziecka, nie bacz. na 
to, że karanie pięścią może nieraz wywo
łać bardzo smutne następstwa natury fi« 
zycznej. 

Anglja wyprzedzieła wszystkie krają 
pod względem humanitarnej opieki i ludz-
kiego traktowania dziatwy. Dewizą peda* 
gogów angielskich jest rozwój ducha o-
bok rozwoju mięśni i całego ciała. Warto 

Erzeczytać, jak w Anglji prowadzi się wal 
ę z najstraszniejszym wrogiem proleta-

rjatu — grużlicąs 
Bardzo interesującem było łwiedzenie szka 

ły — sanatorjum dla dzieci, dotkniętych gruz. 
' licą kości,.w Altonie, na połowic drogi między 

JLondynem a Southamptonem. 
Sanatorjum na 260 dzieci w wieku od lat 3 

do 14 mieści się w pawilonach barakach, po* 
zostałych po inwalidach z czasów wojny t bu
rami. Nad dziećmi czuwa 80 pielęgniarek. Jak 
wiadomo, dziecko, dotknięte gruźlicą kośof 
musi nieraz miesiącami, • nawet latami, lmeó 
.w łóżku w aparacie. 

Dla tych dzieci urządzono w sanatorium 
szkołę: 12 nauczycielek z jedną kierowniczką 
zajętych jest nauczaniem tych dzieci, dzieci 
nawet trzyletnie leżą na wznak w swych gor
setach, ładnie chórem śpiewały, deklamowały, 
starsze pisały, mogące siedzieć — wykonywa
ły robótki ręczne. Na lato część dzieci wywozi 
się nad morze. 

W szkole dla kalek w Brukseli widział dr,, 
Kopciński dziecko bez obu kiści, które finAo 
aa maszynie. Istnieje cały szereg tacclrryfw. 
szkolnych, utrzymywanych przez Towarzystwa 
lub osoby prywatne: każde łóżeczko nosi na
zwisko danego fundatora. 
Przy tej okazji wartoby przypomni eó, 

że dotychczas jeszcze magistrat łódzki nie 
dał odpowiedzi, dlaczego pewni panowie 
dozorcy pewnego parku w Łodzi bill dzie
ci, które wolne chwile w czasie wakacji 
chciały spędzić w ustroniu drzew ogro
dowych, zdała od zatrutego powietrza fa* 
brycznego miasta. 

Artykulik niniejszy nie powinien do
stać się do rąk dziecka. Niech ono nawet 
nie wie o tem, że gdzieś w Anglji, BeHgji i 
Holandji są dzieci/ od nich szczęśliwsze. 

Bo pocÓż martwić dziecko? Ego, 

cę. Ale zato w przyszłości 4-'gdy doroś-. 
nie — będzie umiał zabrać się do rzeczy. 

Kooperatywa szkolna nauczyła gol 
poznawać ludzi, nie przejmować się niew 
powodzeniami i trwać na stanowisku. 

Dżek Foulton jest dzieckiem przy* 
szłości. 

Aczkolwiek firma jego uległa banknj 
ctwu, mimo to zdrowa myśl nie skapitu
lowała. 

O los takiego pokolenia, w którym] 
żyją Dżeki Fouftony, możemy być zui 
pełnie spokojni. B, P# 

E M Ł DARSY. 

Slub Titiny. 
Titina, córka Totara, była niewątpli

wie dobrą partją. Wszyscy mieszkańcy 
dzielnicy Saint-Ouen, znali dobrze Tota-
» . zaś z pośród nich, którzy grali w 
totalizatora byli wszyscy jego klijentami. 
tjdyby bookmakerzy należeli do- tej ka 
tegoni ludzi naiwnych, którzy w stosun
ku do swych obrotów opłacają po
datek wtedy Totoz byłby jednym z naj
poważniejszych płatników z pośród o-
siemnastu bookrńacherów Totoz nato
miast nie'lubiał sobie zaprzątać umysłu 
ustawą nakazującą opłacanie podatku. 
Uprawiał jawnie wobec kilkuset osób w 
ciągu trzydziestu lat swój zawód, niedoz
wolony przez władze w ciągu tego ca
łego czasu nie, doznał nigdy przyjem

ności ze strony policji to też trzeba mu 
wybaczyć, że nie przywiązywał szczegół 
nej wagi do zarządzeń skarbowych. p o a \ 
czas rozmów ze swymi klijentami nie lu-
biał poruszać drażliwych tematów, a sta 
nowczo nie przyczyniłby się do wywoła 
nia sytuacji, gdzieby potrzebną się 6tała 
interwencja pewnych osób, z'którymi za 
sadniczo nie lubił się spotykać przy pra
cy. Toteż prawie nigdy nie miał zatar-
gów ze swemi klijentami. Cieszył-się o-
pinją bardzo porządnego człowieka. 

Był oczywiście dumny z tej reputacji, 
Pracował on ze stałą klijentelą, uważa
jąc swych klijentów za przyjaciół — wie 
lu z nich nazywał po imieniu, choć czę
stokroć nie znał ich nazwiska. Dla dob
ra interesu odwiedzał Totor bardzo wie
le kawiarń, lecz począści przesiadywał 
W kawiarni „ojca" Monestignier, gdzie 

miał do dyspozycji telefon. Ponadto znaj 
dowala się tutaj „agencja Havas", 

W małej oszklonej skrzyneczce funk 
cjonował aparat, który kilka sekund po 
każdym biegu wyścigowym oznajmiał 
rezultat ze wszystkimi odnośnymi dany
mi. Już od samego rana sala kawiarni by 
ła przepełniona — Gracze wnosili wte
dy stawki. Po południu dużo osób ocze
kiwało tutaj wyniku wyścigów, i stawa
li po części przed powyższym aparatem. 
Rzemieślnicy, właściciele sklepików, ro 
botnicy, jeśli zdołali się tylko choćby na 
chwilkę oderwać od pracy, wpadali tu
taj, aby zdać sobie sprawę z losu ich sta 
wek zdeponowanych u Totora. Ci zaś 
którzy mieli więcej czasu zasiadali do 
gry w,karty. Grano dość wysoko. Lecz 
do zakończenia wyścigów przeciwnicy 
urozmaicali sobie wzajemnie grę. Kiedy 
rozlegał się dzwonek aparatu wstawali 
natychmiast od gry biegli do aparatu 
ogłaszającego wyniki danego biegu. Gra 
w karty stawała się dopiero ciekawą po
cząwszy od godziny szóstej wieczorem. 
Wyścigi były wtedy ukończone; ci któ
rzy przegrali starali się całą swą uwagę 
skierować na grę w karty, aby tutaj prze 
graną odwetować, inni zaś rozzuchwalę 
ni wygraną na wyścigach liczyli ńa to, że 
obecna gra w karty przysporzy im nowej 
fortuny. W tym czasie również Totor 
grał przy jednym z stolików w po-
kiera. Titina wiedziała, gdzie może zna
leźć swego ojca o tej porze. Przychodzi
ła codziennie między szóstą a siódmą do 
kawiarni Monestigniera, przynosząc oj
cu posiłek. Oczywiście wszyscy by
walcy kawiarni znali ją lecz nikt z nich 
nie odważyłby się potraktować jej pou
fale. Córka Totorat dwudziestoletnia 

ładna blondynka o pogodnych niebies
kich oczach, należała do tych dziewic do 
których się zbliżyć można tylko w ce
lach matrymonjalnych. 

T o t o r nie powiedział wpraw
dzie n i g d y dokładnie, jaką sumę 
wyznaczył na posag dla córki. Bywalcy 
kawiarni byli jednak przekonani, że o 
ile pracowity i poważny młodzieniec oś
wiadczy się o rękę Titiny, to Totor da. 
swemu zięciowi znaczny posag. Pozatem 
Fredo i mały Tatave którzy stali na czele 
starających się młodzieńców i mieli naj
więcej widoków powodzenia, wybadali 
w tym kierunku należycie teren, Fredo, 
główny pomocnik Totora, zaproponawał 
ojcu Titiny niedozwolony choć bardzo 
korzystny interes do przeprowadzenia, 
do którego Fredo potrzebował pewnej 
sumy pieniędzy. Totor nie zapewnił 

wprawdzie swego w s p ó ł u d z i a ł u , 
lecz myśl wydała mu się bardzo ponętna. 
Tatave natomiast miał również nadzieję. 
Przedewszystkiem nie wątpił, że cieszy 
się u Titiny większymi względami ani
żeli Fredo, a to było w tym wypadku 
ważną okolicznością. Totor zbyt kochał 
swą córkę, aby mógł ją kiedykolwiek 
zmusić do wyjścia za mąż za człowieka, 
któryby się jej nie podobał. 

Następnie mógłby Tatave zapew
nić Titinie świetniejszą przyszłość 
aniżeli drugi konkurent. Wszak miał 
on znacznie ciekawsze projekty, niż 
Fredo, nie miał wcale zamiaru przezna
czyć, swych oszczędności jakoteż kapi
tału wnieszonego przez Titinę na jeden 
cel. Wśród swych znajomych na Mont-
martre posiadał on wieiu znajomych, któ 
rzy wspaniale zarabiali na handlu „coco" 
(kokainą). Pozatem był kilkakrotnie, w 

Połódniowej Ameryce i po dziś dzień, po, 
zostawał w kontakcie z kilkoma znajo
mymi, którzy poszukiwali ciągle nowego 
„transportu" kobiet potrzebnego im do 
pewnej „kombinacji". 

Był przekonany, że finansując te naj 
różnorodniejsze interesy, zdoła sobie 
bardzo wygodnie ukształtować przysz
łość i Titina będzie szczęśliwa. 

Kiedy jednak nastąpiła chwila decy
zji, Titina wybrała Fredo. Ze stanowczo 
ścią oświadczyła, że chce pozostać wier 
ną tradycji i zdecydowała się wyjść za-
mąż tylko za bookntackera. Lecz jedno 
cześnie przesłała drugiemu konkurento
wi Tatave bardzo czułe spojrzenie, któ
re wcale nie uszło uwagi pozostałych 
gości kawiarni Montestiguiera, wobec 
czego szewc Popaul uważał za wskaza
ne szepnąć stolarzowi na ucho; 

— Czasami przegrana daje większe 
korzyści, niż zwycięstwo. 

Ślub odbył się bardzo uroczyście. 
Wszyscy bywalcy kawiarni byli na uro
czystości. 

Nieobecny był tylko ojciec narzecza 
nej Totor, którzy w przeddzień ślubu , 
został zaaresztowany w pewnej knajpie, 
w chwili kiedy przyjmował zakład od 
dwóch nieznajomych ludzi. Owi dwaj 
odprowadzili go do komisarjatu. Żona 
powiadomiona o aresztowaniu męża za
niosła mu do aresztu biJizr.ę. Totor nie 
okazywał zbytniego przygniębionia, gdyż 
gdyż ludzie tego zawodu zawsze, są 
przygotowani do tego rodzaju niespo
dzianek. Najważniejszą rzeczą jest po
zostawienie godnego zastępcy, k*óry 

znając tajniki zawodu nie dopuści do 
upadku tak rentownego przedsiębiorstwa 
i Tłumaczył K. 
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Zmiana na stanowisKu 
wojewody łódzkiego. 
Jo$ dowiadujemy się, zmiana 

aa stanowisku wojewody łódzkie 
go posiada poważniejsze znaczę 
nie polityczne. 

P. wojewoda Rembowski' uwa 
łany jest za specjalnie uzdolnio 
nego do wprowadzenia obecnie 

Dodatki mieszkaniowe dla 
urzędników państwowych. 

Uchwaliła je rada ministrów. 
Warszaw., 26 lipca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Dr. Koesch, ambasador niemiec 
ki w Paryżu, któremu niemcy 
przypisują zasługą dopuszczenia 

Stawki cytrow 
«,~łvc ie nowycb ustaw języKowycb R z e s z y n a konferencje, londyńską, chęci rządu dania 
n a Kresach i przeniesienie jego W r a i e ustąpienia min. Strese-|. l . od 7 md,on6v 
winno być uważane, jaKo poważ- m a n n a , dr. Hoesch uważany jest 
S awans polityczny. za najbliższego kandydata na sta-

P?6cz wojewody stanllsawsKie- n 0 wisko ministra spraw zagrnicz-

Rada ministrów na posiedzeniu w 
dniu 25-go bm. powzięła uchwałę dodat
ku mieszkaniowego dla urzędników pań 
stwowych. Rozporządzenie powyższe o 
parte jest na zasadniczym indeksie -z me 
morjału części stowarzyszeń urzędni
czych. Memorjał ów tak samo dzieli u-
rzędników na kategorje, dając prawa 
wyższym urzędnikom do większych mie 
szkań. Rozporządzenie rządowe różni 
się tylko większym zróżniczkowaniem 
grup i stawek cyfrowych. 

Stawki cyfrowe zależne były nie od 
mniejszych dodatków, 

ljonów złotych przeznaczo

nych na ten cel. Pieniądze te wpłyną do 
skarbu państwa z 20 proc. dodatku od 
lr kali przewidzianych w par. 25 ustawy 
c ochronie lokatorów. Suma ta, według 
przewidywań rządu, nie była wystarcza 
jąca na pokrycie dodatków dla urzęd
ników i dlatego rząd domagał się w sej
mie uchwalenia wyższych podatków ce 
lem możności podwyższenia stawek do* 
datku mieszkaniowego. 

W ustawie o ochronie lokatorów 
stawki komornego rosną w geometrycz
nym stosunku, gdyż mieszkania mnie** 
sze mają nietylko niższe komorne,pod
stawowe ale i stawki podatkowe są dla 
takich mieszkań znacznie .niższe. Staw
ki oznaczone opierają się na danych' 
głównego urzędu statystycznego. 

go, dr. Garapicha na stanowisko 
wojewody łódzkiego upatrzony 
jest komisarz rządu na m. Łódź, 
p. Stanisław Iżycki. 

OD ADMINISTRACJI. 
Administracja „Republiki" i „Ex-

pressu Wieczornego" uprasza uprzejmie 
P, T. Prenumeratorów o łaskawe wpła
canie do kas Administracji zaległej pre
numeraty za m, lipiec do poniedziałku, 
d. 28 bm. włącznie celem uniknięcia 
przerwy w dostawie naszych dzienni
ków, P, T. Abonentom, którzy do dnia 
tego nie uiszczą prenumeraty zostanie 
bezwzględnie wstrzymana dostawa pis-

OSOBISTE. 
Podinspektor okręgowego urzędu śled 

ezego p. Anatoljusz Niedzielski wyjechał 
Sna 6 tygodniowy urlop. 

Dziś wyjechał na urlop 6 tygodniowy 
sędzia okręgowy Antoni Ulinicz. 

Ławnik — przewodniczący wydziału 
wyje 

,chał na 5-tygodlniowy urlop wypoetzyn 
kowy. 

nych Niemiec. 

Przejęcie linji tramwajowej nr. 11. 
W uzupełnieniu podanej przez nas wczo 
raj notatki o przejęciu linji tramwajo
wej nr. 11 przez miasto — należy za
znaczyć, że do składu komisji miejskiej I 
weszli również pp. ławnicy Hajkowski, | 
Kruczkowski i Muszyński, 

Zmiany w ilości wozów tramwajowych. 
W dniu wczorajszym wyruszyły po> 

raz pierwszy tramwaje linji 11 z placu 
Kościelnego na Chojny. 

Na linji tej krążyć będzie 9 tramwa
jów, za to na linji nr. 1 ilość tramwa
jów zmniejszona będzie z 9 do 7. 

Organizacja wypłat zasiłków 
bezrobotnym. 

Miasto podzielone zostało na dziesięć obwodów, 
W myśl instrukcji min. pracy i opiekli.lińskiego od Emilji do Dąbrowskiej i Kra 

społecznej, zapomogi bezrobotnym wy- szewskiego, aż do granic miasta. 
płacać będzie magistrat, zaś państwowy 
urzą pośrednictwa pracy będzie kwali
fikował bezrobotnych do zapomóg. 

Tylko pierwsze zapomogi wypłacone 
będą z list sporządzonych przez fabryki. 
To też od poniedziałku państwowy urząd 
pośrednictwa pracy rozpoczyna rejestra 
cję w dziesięciu biurach rejestracyjnych. 
Rejestrowani w tych biurach będą mogli 
otrzymać zapomogi. Zgłaszający się do 
rejestracji winni przedstawić świadectwo 
zwolnienia z pracy i książeczkę obra
chunkową fabryczną. 

Do dzielnicy pierwszej (biuro rejestra 
cyjne przy ulicy Drewnowskiej nr. 77 w 
fabryce B-ci Kaszub muszą się zgłaszać 
wszyscy ci, którzy mieszkają w dzielni
cy staromiejskiej: od ul Drewnowskiej 
włącznie do północnych granic miasta i 
od Łagiewnickiej włącznie do kolei ka 
liskiej. 

Biuro dzielnicy drugiej mieści się 
TEATR MIEJSKI LETNI. p r z y ^ ogrodowej nr. 28 w szkole Po 

Dziś w niedzielę, w Teatrze Miejskim znańskiego. Granice tej dzielnicy: na po 
ący wydziału I Letnim (pod dachem) w parku Staszica, łudniu Konstantynowska włącznie od gra 

fcdrowotnosci publicznej p. A. Joel wyje-| d a n a ^dzie arcywe3oła komedja Gande- nic miasta i Pomorska włącznie do Fran 
t. „Dwaj mężowie pani Marty" z Du- ciszkańskiej. 

Dzielnica dziewiąta mieści się w fa« 
bryce Stolarowa, przy ul. Rzgowskiej 
nr. 26. Granice tej dzielnicy są: z zacho
du Pabjanicka włącznie, z północy Na
piórkowskiego do Kilińskiego i ze wscho 
du Kilińskiego od Napiórkowskiego i 
szewskiego. Od' południa — granice 
miasta. v p. 

Dzielnica dziesiąta. Granice: na za
chód od Pabjanickiej, Wólczańskiej i 
Pańskiej i na południe od Placowej, An
ny, Towarowej i Konstantynowskiej szo
sy. W każdej dzielnicy będzie wywiesżo 
ny spis przynależnych ulic p. 

ra p, 
najewską, Morską, Zniczem, Boneckim w| 
rolach głównych. 

We czwartek, dn, 31 lipca zakończe
nie sezonu. 

Przedstawienia odbywają się bez] 
względu na pogodę. 

Walka z jaglicą. W wydziale zdrowot 
.ńosci publicznej, pod przewodnictwem 
d-ra Garlińskiego, odbyło się w tych 
dniach posiedzenie sekcji do walki z jag 
licą. Po załatwieniu szeregu drobniejszych 
spraw, przystąpiono do kwestji reorganf 
zavji szkół dla dzieci jaglicznych. Jak wia 
damo, Łódź posiada zaledwie dwie szkoły 
do których uczęszcza około 2000 chorych 
na jaglicę dzieci. Wobec tego, że obie te 
szkoły znajdują się prawie że w jednym 
punkcie, celem udogodnienia uczęszcza
nia do szkoły wszystkim dzieciom jaglicz-
nym postanowiono otworzyć jeszcze dwie 
szkoły w innych punktach miasta, Następ 
nie postanowiono, -aby we wszystkich!• ARESZTÓW ANIE ZAWODOWYCH ZŁODZIEI 
szkołach dla jaglioznych był stały lekarz' N a " z o s ł e Sg»»He| zostali zatrzymani dwaj 
okulista, któryby codziennie odwiedzał zawodowi złodzieje Roman Michel i Włady 
szkołę, jak również aby dzieci z tych 
sakół korzystały z.ogólnej opieki lekarzy 
szkolnych. 

Wreszcie ze względów higienicznych, 
uchwalono, aby w każdej klasie szkoły 
dla jaglicznych było nie więcej niż 30 ucz
niów. 

KroniKa policyjna. 
HARCE SAMOCHODOWE. 

Leonard Kelner, zam. przy ul. Współ 
nej nr, 14, został przejechany przez sa> 
mochód na ulicy Konstantynowskiej nr. 
27. Pomocy udzielił, Kelnerowi lekarz 
pogotowia. p. 

Zmiana terminów krusów wakacyj 
nych, Termin niektórych kursów waka
cyjnych dla nauczycielstwa szkół pow 
szeebnych zostały przesunięte, i tak: 
kurs fizyczno - matematyczny początko 
wy w Pińsku przeniesiono na sierpień, 
kurs rys. i robót zamiast w Stołpcach, 
odbędzie się w Nieświerzu, krus śpiewu 
i gimnastyki w Płocku, zamiast w sierp
niu, odbył się w bieżącym miesiącu. 

Wyrównanie do poborów nauczyciel
stwu szkół powszechnych. Min. W. R. 
i O. P. rozesłało już odnośne rozporzą
dzenie, by wszystkie kuralorja wypłaci
ły natychmiast nauczycielstwu szkół spe 
cjalnych wyrównanie do poborów za 
czas od 1. 10 1923 roku do 1. 7. 1924 r. 

Pobory jednak tychże nauczyć, za 
lipiec będą takie same, jak były dotych 
czas, aż do czasu uchwalenia przez se;m 
budżetu min. ośwą 

sław Chaslewicz, bez stałego miejsca zatniesz 
kania, którzy przygotowywali się do kradzieży 
z wozów, przyjeżdżających do Łodzi. Prócz te 
go zatrzymani poszukiwani byli za popełnienie 
podobnej kradzieży. 

DZIEJE GRZECHU. 
W domu nr. 40 przy Alei 1-go Maja znale

ziono podrzudka płci męskiej, liczącego około 
2 tygodni. 

Podrzutka przesłano do przytułku, a wyrod 
ną matkę poszukuje policja. 

ZBOCZENIE MORALNE. 
Sporządzono protokół na małoletniego Sta

nisława Zygrauncika, który wraz z kolegami i 

Od wschodu Franciszkańskiej • włącz 
nie do Brzezińskiej, Brzezińska do Placu 
Kościelnego i Drewnowskiej, Drewnow
ska włącznie do kolei. 

Biuro dzielnicy trzeciej mieści się w 
Helenowie. Granice tej dzielnicy są: od 
zachodu Łagiewnicka włącznie do Brze 
zińskiej i Franciszkańskiej. Franciszkań
ska włączrMe do Pomorskiej, aż do gra 
hic wschodnich miasta. 

Biuro dzielnicy czwartej mieści się 
przy ul. Rokicłńskiej nr. 36. Granice tej 
dzielnicy są: od północy Pomorska, na 
zachodzie ZagajnikoWa do Przejazdu i 
Wodnej, Wodna do Głównej i Nowo 
Targowej, Emilji do Przędzalnianej, od 
Przędzalnianej do Miljonowej i Miljono-
wa włącznie, aż* do wschodnich granic 
miasta. 

Dzielnica piąta mieści się na Wodnym 
Rynku w Kinie oświatowym. Granice 
tej dzielnicy są: od północy Pomorska, 
od zachodu Piotrkowska włącznie do 
Głównej, Główna włącznie do Wodnej, 
od wschodu Wodna włącznie do Przejaz 
du, Przejazd do Zagajnikowej. Zagajniko 
wa od Przejazdu do Pomorskiej. 

Dzielnica szósta mieści się na ulicy 
Karola nr. 18, w fabryce Eiserta. Grani
ce tej dzielnicy są: Konstantynowska do 

WYPŁATA ZAPOMÓG BEZROBOTN. 
W dniu wczorajszym rozpoczęła- się 

wypłata zapomóg , przyznanych jprzez 
rząd bezrobotnym. 

Jak było do przewidzenia, wypłata 
utrudniona z powodu wymagania od ro 
botników książek obrachunkowych i do 
wodów osobistych, których wielu znich 
nie posiada, i na łem tle zachodziły kon 
flikty. 

"Po południu wice prezydent Groszko 
wski wydelegował kierownika akcji wy 
płat zasiłków na miasto w celu zebrania 
odpowiedniego materjału co do wypłat, 

W przybliżeniu wypłacono zapomogi 
7 do 8 tysięcy robotnikom na. sumę oko
ło 200 tys, zł. 

Równocześnie pobierających zasiłki 
rejestrował państwowy urząd pośrednic
twa pracy który też prowadzić będzie 
kontrolę pobierających zasiłki. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH NA 
PROWINCJI. 

W Tomaszowie odbyła się onegda} 
konferencja w sprawie doraźnej pomocy 
dla bezrobotnych. W konferencji: lbrałi 
udział przedstawiciele magistratu i prze 
mysłowców oraz związków zawodowych 

W dyskusji okazało się iż magistrat 
tomaszowski nic nie uczynił by> ulżyć 
doli Rozbawionych pracy robotnikom. 
Przedstawiciele robotników wskazywali 
iż w Łodzi wydaje się już zasiłki i magi
strat tomaszowski'winien się tą sprawa 
zainteresować. 

Po dłuższej dyskusji przemysłowcy 
postanowili do czasu wejścia w życie u-
stawy o zabezpieczeniu na wypadek bet 
robocia wypłacać bezrobotnym 1,50 zł 

Towarowej, strona północna, Z zachodu I tygodniowo każdemu robotnikowi pozb" 
Towarowa do Anny, Anny do Pańskiej, | wionemu pracy 
Pańska do Karola, Karola do Piotrkow
skiej 1 Piotrkowska do Placu Wolności. 

D ielnica siódma mieści się w se-
dziewczętami uprawiali czyny lubieżne w bramie | minarjum nauczycielskim przy ul. Czer 

wonej. Granice tej dziedziny są: od pół
nocy Karola, Piotrkowska od Karola do 
Głównej, Główna do Nowo-Targowej, 
Nowo-Targowa do Emilji, Emilji do Ki 
lińskiego, Kilińskiego od Emilji do Na t 

Piórkowskiego włącznie, Napiórkowskie 

domu nr. 17 przy ul. Słowiańskiej. 

NIEDALEKO PADA JABŁKO OD JABŁONI 
Zamieszkały przy ul. Przędzalnianej nr. 67 

Adam Kralkowski zawiadomił policji, iż w cza 
sic jego nieobecności w domu, syn jego Ludwik 
wspólnie z żoną Anną skradli z mieszkania me
ble i inne rzeczy na sumę 800 zł. 

ZNÓW FAŁSZYWE 50 GROSZY. 
Doprowadzono do komisarjatu Benjamina 

Wiliera, który usiłował puścić w obieg w tram
waju dwie 50 groszówki. Oświadczył, iż pie
niądze otrzymał od Hersza Enwicha, zamiesz
kałego przy ulicy Brzezińskiej nr. 10, 

Sprawa ta wywołała dłuższą.dyskusjo, 
podczas której przedstawiciele robotni
ków wskazali że jest to śmieszna sun* 
wobec czego: postanowiono, iż -przemy* 
słowcy wpłacać będą do magistratu P° 
1,50 zł. dla każdego pozbawionego pr s" 
cy robotnika a magistrat wraz ze zwią
zkami zawodowemi przeprowadzi kontr 0 

lę i przyzna zapomogę jedynie tym któ
rzy nie posiadają innych dochodów dzte' 

o'do Górnego "ÓRynku"' Piotrkowską do ki "czemu zapomoga zostanie 
' i Pańska od 1 korzystać z nie będą jedynie-praw" abjanickiej do Placowej 

Placowej do Karola. 
Dzielnica ósma. mieści się w fabryce 

Ossera, przy ulicy Kilińskiego nr, 204, 

wie potrzebujący. 
Niezależnie od tego 

zwrócić się do wojewody 
p o s t a n o w i o B j 

ł ó d z k i e j ^ 
Granice tej dzielnicy są: od północy E- prośbą o wystaranie się o kredyty l l * * ^ 
milji, od Kilińskiego, do Przędzalnianej, pomogi dla bezrobotnych, jak 1 
i Miljonowa na wschód. Od zachodu K i - miejsce w Łodzi, b. 

ino* 
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Rozejm w wojnie domowej. 
Opłaty dodatkowe ustalane będą ryczałtowo. 

Pod kierownictwem magistratu m. Ło 
dzi została uregulowana przez stowarzy
szenie właścicieli nieruchomości i towa
rzystwa „Lokator" kwestja ryczałtowego 
ustalenia opłat dodatkowych, przewidzia
nych art. 7 Ustawy o ochronie lokatorów 
z dnia 11 kwietnia 1924 r. 

Załatwienie powyższej sprawy, będą 
cej iednem z najżywotniejszych zagadnień 
społeczeństwa miejskiego, zwłaszcza ro-
otniczetfo, pociągnęło za sobą koniecz
ność odbycia kilku konferencji. 
, Na konferencji w dnui 25 lipca r. b „ 

trwającej kilka godzin pod przewodnic
twem wiceprezydenta m. Łodzi p. Grosz-
kowskiego, przedstawiciele stowarzyszeń 
właścicieli nieruchomości oraz zrzeszo
nych lokatorów po wyczerpującej dysku
sji doszli do wzajemnego porozumienia i 
powzięli uchwałę treści następującej: 

„Na konferencji, odbytej w dniu 25 lip 
Ca 1924 r. w magistracie m. Łodzi pod 
Przewodnictwem p. wiceprazyd. Grosz-
kowskiego, w sprawie ryczałtowego usta
lenia opłat dodatkowych, przewidzianych 
art. 7 Ustawy o ochronie lokatorów z dn. 
U kwietnia 1924 r., w obecności i za zgo
dą: magistratu m. Łodzi, I-go II-go i III-go 
stowarzyszeń właścicieli nieruchomości, 
związku rządców i administratorów, towa 
rzystwa „Lokator", biura centralnego ży 
dowskich związków zawodowych, rady o-
kręgowej zaw. rob. chfteśc., okręgowej 

komisji związków zawodowych i rady o-
kręgowej polskich związków zawodo
wych doszło do następującej umowy: 

Dla ryczałtowego ustalenia opłat ry
czałtowych, przewidzianych art. 7 cyto
wanej na wstępie ustawy, wszystkie domy 
znajdujące się w obrębie miasta Łodzi i 
jego przedmieść podzielono na niżej wy
mienione trzy kategorje w zależności od 
posiadanych przez nich urządzeń technicz 
nych i ustalono następujące stawki pro
centowe w stosunku do podstawowego 
czynszu komornianego z roku 1914: 

I kategoria domy, posiadające wodo 
ciągi i kanalizację, natomiast niezaopa-
trzone w filtry biologiczne 14 proc; 

I I kategorja domy, nosiadaiace wo 
dociągi, kanalizację oraz filtry biologiczne 
— 11 proc. 

IB kategorja domy, nieposladaiące 
wodociągów i kanalizacji oraz i niepodpa 
dające pod I i I I kategorje — 10 proc. 

Powyższa umowa obowiązuje lokale 
mieszkalne, handlowe i przemysłowe. 

Niniejsza umowa zawartą zostaje z mo 
cą obowiązującą od dnia 1 lipca 1924 r. 
na czas nieograniczony z tern, że tak jed 
nej jak i drugiej stronie przysługuje pra 
wo żądania rewizji w razie zmiany wyso
kości omawianych wydatków. 

Powyższą uchwałę podpisali przedsta
wiciele magistratu, stowarzyszenia właś
cicieli nieruchomości oraz „Lokator". 

Skarbnik chjeńskiego związku kolejarzy 
okradł kasę związku na 9850 zł. 

Kiedy przeprowadzane będą redukcje nau
czycieli szkół powszechnych. 

Nowy okólnik ministerstwa W. R. i O, P. 
Prezydjum zarządu głównego p. n, 

izkół powszechnych otrzymało następu
jący okólnik z min. W. R. i O. P. w spra
wie redukcji nauczycieli szkół powsze
chnych. 

1. Redukcja nauczycieli jest wstrzy
mana i nadal stosowana nie będzie. Gdy 
Wskutek reorganizacji szkół i unormowa 
nia liczby godzin okaże się w danej miej
scowości zbyt wielka liczba nauczycieli, 
to nadmiar, ich z pośród nauczycieli tym 
czasowych, będzie przenoszony do innej 
miejscowości. 

Zwolnieni będą tylko ci nauczyciele 
Z pośród "zupełnie nie wykwalifikowa
nych (2 kategorja), którzy uznani będą 
są całkowicie niezdatnych do zawodu 

nauczycielskiego. 
2. Nauczyciele Kontraktowi, którzy 

pracowali przez cały rok szkolny, otrzy 
mują pobory i za wakacje, 

3. Wiek prekluzyjny na prawo wstę
pu na roczne kursy nauczycieli w wyjąt 
kowych wypadkach, ministerstwo będzie 
wydawało indywidualne pozwolenie 
przyjmowania na wyższe kursy i tych 
nauczycieli, którzy przekroczyli 35 rok 
życia. 

4. Świadectwa z ukończenia szkoły 
powszechnej. Redakcja tekstu blankie
tów na świadectwa dla absolwentów 

szkół powszechnych ulegnie rewizji i e-
wentualnie w roku przyszłym będą wy
dawane inne blankiety. p, 

„Kolejanin Polski", organ Polskiego 
związku kolejowców (organizaq'i endec
kiej) zamieszcza w nr. 7 z 15 b. m. nastę
pujący komunikat zarządu głównego pt.: 

Okradzenie konta P. Z. K. w Pocztowej 
kasie oszczędności w Warszawie. 
Podczas 6 zjazdu ogólnego P. Z. K. w 

Katowicach, w czasie, kiedy wszyscy 
członkowie zarządu głównego byli na 
zjeździe w Katowicach, były ska ln i k 
związku Władysław Średzki wykradł za 
pomocą podrobionego klucza z kasetki 
żelaznej w lokalu związkowych blankiet 
czekowy P. K. O. w Warszawie sfałszo

wał podpis. I wiceprezesa zarządu 
głównego kol. Budniaka i na ten sfałszo
wany czek podniósł z P. K. O. sumę 9.800 
złotych-

Zarząd główny stwierdziwszy po po
wrocie z Katowic dokonaną kradzieżą, 
oddał całą sprawę prokuratorowi, jak 
również zawiadomił władze policyjne w 
Warszawie i w Grudziądzu miejscu za
mieszkania Sredakiag/ Za pochwycsiie 
Sredzkiego i oddanie go w ręce władz, 
zarząd główny P. 2. K. wyznaczył nag-o-
dę w kwocie 500 złotych. 

Według otrzymanych wiadomości, po 
Keja jest na tropie Sredzkiego. 

Skrzynia, która przyskrzyniła dwuch 
opryszków. 

Onegdajszej nocy szosą od Zakroczy-
mia do Nowego Dworu jechał wóz obłado 
wany wielką skrzynią. 

Przy tej samej szosie pod krzakami sie 
działo dwóch mężczyzn. Gwarzyli sobie 
pocichu, paląc machorkę. 

Gdy wóz już był niedaleko i zrównał 
się z siedzącymi trącili się łokciami i na
gle wypadli na szosę. 

Stój! Ręce do góry! 
Przerażony woźnica oniemiał, 

« Tymczasem rabusie znieśli skrzynie z 
wozu. Po chwili jeden z nich krzyknął w 
stronę obrabowanego: 

Jedź durniu, czego się gapisz! 
Nie trzeba było dwa razy powtarzać 

zalęknionemu chłopkowi. Zaciął konika 
aż świsnęło powietrze i ruszył cwałem do 
Nowego Dworu. Galopem zajechał pod 
dom posterunku policyjnego. 

Bandyci, złodzieje ... ograbili mnie, za-' 

brali skrzynie, cały majątek. Ledwie u-
szedłem z życiem. 

Posterunkowy znał woźnicę, którym 
był Aleksander Przybysz. Z opowiadania 
jego wynikało, że wiózł on manufakturę 
do jednego z magazynów nowodworskich. 
Spisano protokół i zarządzono pościg, któ 
ry naturalnie nie dał wyniku. 

Wkrótce dyżurnego posterunkowego 

?. Trojanowskiego zmienił jego kolega. 
. Trojanowski zmęczony nocnym dyżu

rem wracał do domu. Szedł wodno w stro
nę Zakroczymia. W tem zauważył na dro
dze znanego sobie opryszka, specjalistę 
w kradzieżach z wozów. Zatrzymał więc 
go ł doprowadził do posterunku. Był to 
niejaki Łachecki Stanisław. Na śledztwie 
przyznał się do rabunku skrzyni i wydał 
wspólnika swego Bolesława Gettlera, któ 
rego również wkrótce aresztowano Skrzy 
nia wróciła do właściciela, opryszków zaś < 
osadzono w areszcie. 

SPRAWY ROBOTNICZE. 

Organizacja miejskich robót publicznych. 
Wczoraj w wydziale gospodarczym 

magistratu, pod Przewodnictwem p. ław 
nłka Bednarczyka, odbyła się kolejna 
kon fe renc ja z przedstawicielami zawodo 
Wych związków robotniczych w sprawie 
Zat rudn ian ia bezrobotnych kobiet przy 
robotach miejskich. 

W wyniku konferencji ustalon/), że 

magistrat w dniu 26 bm., zwalnia pierw 
szą partję zatrudnioych kobiet, zaś od 
dnia 28 bm., t. j . od poniedziałku zatru
dniona zostanie nowa partja w ilości 80 
kobiet. Ilość tę podzielono pomiędzy po
szczególne związki, jak następuje: P. zw. 
zaw. — 32, Klas. zw. zaw. — 32, Chrz. 
zw. zaw. — 16. 

Rzeźnicy śnią złoty sen o świńskim pasku. 
Onegdaj zjawiła się w urzędzie walki 

* lichwą delegacja rzeźników zgrupowa
nych w stowarzyszeniu „Zjednoczenie 
Siła" i zakomunikowała, i i rzeźnicy ce
chowi pobierają za mięso ceny nadmier 
nie wygórowane (złoty czterdzieści, za-
"niast złoty dwadzieścia). Jednocześnie 
zjawiła się też delegacja rzeźników ce
chowych. 

Wówczas pomiędzy obiema delegacja 
*«* wywiązała się ciekawa i nader pou-
c*ająca dyskusja: delegacja „Zjednocze
nia." kategorycznie twierdziła, iż nic nie 
Usprawiedliwia obecnej zwyżki i jedyną 
l e i przyczyną jest chęć nawrotu do daw-
6 e go paskarskiego raju — cechowi zaś, 

usiłowali dowieść, że taniej mięsa sprze 
dawać nie można, z powodu wysokich 
cen bydła. 

Podkreślając lojalne i obywatelskie 
stanowisko „Zjednoczenia" zaznaczymy, 
że urząd waiki z lichwą nie zgodził się 
na podwyżkę cennika i w porozumieniu 
« komisarjatem rządu, oraz władzami po 
llcyjnemi zarządził obławę, której skut
kiem było spisanie kilkudziesięciu pro-
tokułów, przesłanych następnie do sądu 
pokoju. 

Mamy nadzieję, że to na czas dłuższy 
ostudzi zapały cechowych paskarzy i 
zniechęci ich do składania wizyt w urzę 
dzie walki z lichwa. p. 

Serdeczne p o d z i ę k o w a n i e 
wyrażamy sympatycznemu 
i miłemu p. doktorowi Le
o n o w i K o l m o w i (An
drzeja 7) za wyleczenie z 
poważnej choroby Aiaszego 
kochanego syna zi ojcow
ską opiekę i niestrudzoną 
gorliwość 

319-1 
Eng la rdowle . 

SKAZANIE DZIENNIKARZY KOMU
NISTYCZNYCH. 

Na posiedzeniu warszawskiego sądu 
okręgowego, pod przewodnictwem sę
dziego Laskowskiego, rozpoznawane 

były sprawy: redaktora pisma komunis
tycznego „Słowo Robotnicze", od roku 
już zawieszonego, Neubauera, i redakto 
ra również zawieszonego pisma „Przeg
ląd Związkowy, Stanisława Korusa. 

Sąd skazał Neubauera na dwa lata 
ciężkiego więzienia z pozbawieniem 
praw, a Korusa na rok zwykłego wię-
zięnjju 

ZATARG W FABRYCE BIDERMANA. 
Jak już donosiliśmy w fabryce Bider 

mana wynikł zatarg z powodu postano
wienia firmy zredukowania robotników 
przy obsłudze maszyn przędzalnianych. 

W związku z tem odbyła się wczo
raj w inspektoracie pracy konferencja 
pod przewodnictwem inspektora Wyrzy 
kowskiego, między przedstawicielami f i 
rmy, a związku „Praca" z p. Kulczyń
skim na czele. 

Przedstawiciel firmy oświadczył, 'że 
sprawa ta była przedmiotem narad za
rządu fabryki i ustalono że w Czchach, 
Anglji, Włoszech proponowanie redukcji 
takiej jest stosowane, wobec czego i fir 
ma postanowiła przeprowadzić to u sie
bie. 

P. Kulczyński stwierdził, iż warunków 
pracy zagranicą nie można stosować u 
nas gdyż tam posiadają maszyny najnow 
szych wytworów techniki i wyrabiania 
jest o wiele cieńsza przędza. 

Po dłuższej dyskusji do porozumienia 
nie doszło konferencję przerwano w 
związku z tem związki zawodowe posta 
nowiły wysłać w poniedziałek delegatów 
do właściciela firmy dr. Bidermana, by 
skłonić go do zmiany swego postanowię 

nia, a o He to nie nastąpi, we. wtorek 
wybuchnie strejk. 

O NOWE WARUNKI PRACY. 
Administracja fabryki Kasiewicz l 

Endwajs, przy ulicy Piotrkowskiej 104, 
zwróciła się do oddziału związku klaso
wego z prośbą o wydelegowanie swych 
przedstawicieli w sprawie uruchomienia 
fabryki 

Przybyłemu na posiedzenie p. Wal
czakowi oświadczono, iż fabryka zosta 
nie uruchomiona o ile robotnicy zgodzą 
się na obniżenie płac o 20 procent. 

Postanowienie to firma motywowała 
tem, iż w innych fabrykach płacą o 20 
proc. mniej. 

W odpowiedzi p. Walczak oświad
czył, iż nie może się zgodzić na obniże
nie płac gdyż utrzymanie robotniczej ro 
dżiny nie staniało a jeśli w innych fab
rykach robocizna jest tańszą to wypły
wa to z różnic technicznych. W końcu 
po dłuższej dyskusji do porozumienia nie 
doszło, a na groźbę firmy, że przyjmie 
nowych robotników oświadczył p. Wal
czak, iż prawdopodobnie inni robotnicy 
też się niezgodzą na prace za tak niskie 
wynagrodzenie. b. 

Prawo i życie. 

O eksmisję z lokalu służbowego. 
W swoim czasie sędzia pokoju I I I o-

kręgu rozważał sprawę z powództwa 
firmy J, K, Poznański i S-ka, przeciwko 
Izydorowi Bruździe, ongi pracownikowi 
tej firmy, o eksmisję z mieszkania, które 
w swoim czasie zajmował w powyższym 
charakterze w domu, należącym do Tow. 
I. K. Poznański. 

Sąd pokoju doszedł do przekonania, 
że w warunkach obecnych, mieszkanie 
przeznaczone dla pracownika powinno 
odzyskać swoje przeznaczenie i, wycho
dząc z tego założenia orzekł eksmisję 
Bruzdy. 

Wczoraj z powodu apelacji, podanej 
przez pozwanego Bruzdy sprawa ta zna
lazła się na wokandzie sądu odwoław
czego. 

Obrońca Bruzdy mecenas Alfred Bi-
łyk żądał uchylenia wyroku pierwszej 
instancji, motywując wniosek swój dwie
ma zasadami prawniczemi, primo, że 
artykuł drugi nowej ustawy o ochronie 

loktorów wyklucza z pod jej działalno
ści tylko te mieszkania służbowe, które 
pracownik otrzymał, jako wynagrodze
nie za pracę, względnie jego część. 

Secundo, że artykuł 11 tejże ustawy 
nie "daje właścicielowi nieruchomości 
prawa żądania eksmisji z powodu włas
nej bezpośredniej potrzeby zajmowania 
lokalu, o ile lokal ten obecnie zajęty 
jest przez lokatora, jako mieszkanie (w 
odróżnieniu od lokali, zajmowanych na 
cele). 

Sąd podzielił powyższe wywody ob. 
rony, uchyliwszy wyrok pierwszej in
stancji. As. 

Czytajcie 
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Ubiegły czwartek był bardzo ważnym dany przez siebie problem. Moralność 
dniem w senacie Rzeczypospolitej Pol- ekonomiczna ulega szybkim przemianom 
skiej. Wśród podnieconej atmosfery na ła Znany i cytowany jest przykład, że zde 
wach senatorskich i rządowych czyniono moralizowany inflacjonistyczną wielką re 
obrachunek win ministra 1 społeczeństwa wolucją urzędnik francuski był wzorem 
w dziele sanacji skarbu polskiego. Obra- urzędnika za I-go cesarstwa. Powoływa. 
chtinek ten wypadł bardzo ciekawie — nie się na niewolę i inflację chybia celu 
zwłaszcza że wśród sporu prawda najle- Nie doprowadzi do zbadania prawdy, 
piej na jaw wychodzi. Dużo właściwiej zdaje się będzie zużyt 

Asur»pt do walnej rozprawy między kować zdobycze eksperymentalne nauki 
rządem a senatorami dało przemówienie skarbowej w tym kierunku. Defraudacje 
p. Adama w trakcie debaty nad budżetem podatkowe są dla każdego doświadczo-
mimisterstiła skarbu. Senator zarzucał za nego skarbowca znamiennem signum. Są 
rządowi skarbowemu bezwzględność w wielkością, z którą się należy ogromnie 
postępowaniu, wskazywał na wybujały liczyć. Są wszak naturalną reakcją podat-
firkalizm, jaki się rozpanoszył w haszem nika przeciw przecenianiu jego sił. Dlate-
gospodarst<wie. Co gorsza, udawadniał or- go ich gwałtowny wzrost nie może być po 
ganom zarządu zupełne nieliczenie się z minięty przy ustalaniu polityki podatko-
ustawą. Przykładowo wspominał o skon- wej. O tem dowiedzieć się można z każ-
tyngentowaniu podatku obrotowego na dego podręcznika skarbowości 
sumę 200 mil. złotych, choć takie poste- Fala ukróceń, która w tej chwili ogar 
powanie rażąco sprzeciwia się wogóle du nęła Polskę, stanowić winna dla zarządu 
chowi ustawy, wskazał na kwestję zali- skarbowego groźne memento. Trudno mó 
czek na poczet podatku majątkowego, z wić o złej tub dobrej woli tam, gdzie wcho 
których potrącaniem rząd się nie kwapi dzi w grę działanie spontaniczne natura! 
etc, etc. Wreszcie przytoczył różne zda- nych praw gospodarczych. Trzeba z fak 
nia wysokich urzędników ministerstwa, o tów, które się nie dają usunąć wyciągnąć 
których tyle możemy powiedzieć, że jeże- logiczne konsekwencje. W danym wypad
li łstotnle kiedykolwiek zostały wypo- ku dostosować system podatkowy do sił 
wiedziane, to ani tym urzędnikom aoł ml- płatniczych społeczeństwa. Każda ifltia 
nfsterstwu nie czynią honoru. metoda okazać się musi wątpliwą w skut 

Natychmiast zgłosił się z repliką rai- kach. 
rdster Grabski Rozpoczął retorycznera Oto odpowiedź, jaką dał sobie mini 
pytaniem, zapożyczeniem widocznie z an- ster w swem jednem oświadczeniu, Tą sa 
tykatytinarnej mowy Cycerona, czy sło- mą dał sobie również w innej enuncjacji, 
wa, które padły, rzeczywiście mogły być Minister ogłosił w tych dniach zam-
wypowiedziane w Senacie Rzmlttej? Da- kalecie rachunkowe za pierwsze półrocze 
lei ciągnął: społeczeństwo, było powie' 
dziano, zrobiło wszystko, co do niego na 
leżało, ale rząd postępował nawet nicie 
galnie ... Jak można powiedzieć, że spo-

— , — - —- r - - ~ _ 
sanacyjne, t. zn. za pierwsze sześć mie 
si«cy b. r. Wynika wprawdzie z niego wie 
ka zasługa premiera Grabskiego koło kon 
solidacti Polski; wynika również jed 

łeczeństwo zrobiło to co do niego należą- nak, wbrew temu co minister mówi, o-
ło, społeczeństwo, które wvkazało przy grornny wysiłek społeczeństwa. Ze sa 

Projekt banku kredytowego w Gdańsku. 

podatku majątkowym majątek wszystkie 
go w wysokości 10 miliardów złotych, pod 
czas gdv W S Z Y S C Y statystycy pośród naj
większych obrońców tvch lub innych 
stron potrafili udowodnić cyfrę 3, 4, 5 ra 
Z Y większą. Litania grzechów społeczeń
stwa nie skończyła się na pod. majątko 
wym. W zeznaniach o podatku dochodo 
wvm wykazano w całej Polsce sumę 4,5 

mych danin i monopolów uzyskano pół 
mfljarda złotych. Cyfra ta mówi za siebie. 
Wynikają z cyfr wykazu nadto inne o-
czywłste wnloteki. Wśród dochodów pań
stwa polskiego omal 60 proc. stanowią 
wpływy z podatków pośrednich; wśród 40 
proc., które stanowią podatki bezpośred
nie, połowę prawie wynosi nadzwyczajna 
danina — podatek majątkowy. Nie chce-

miljoma złotvch; cała rata roczna wynosić my tutaj wyprowadzać wniosków o spo 
miałaby wobec tego 9 milionów złotych, łeoznem znaczeniu takiego rozkładu po 
To nie klei się nawet z tem, co to samo datków. Dużo donioślejszym Jest inny mo-
społec7<?ństwo zadeklarowało 1«ko swój meut zagadnienia. Drogę od podatków 
majątek na 10 miliardów złotych. To są bezpośrednich do pośrednich odbywają 
cyfry znikome i śmieszne. Zamiast 120 mi państwa nadmiernie wydatkujące.' Podat-
ljonów których na zasadwe statvstvki ma ki bezpośrednie, a zwłaszcza najogólniej-
my orawo wymagać, widzimy tylko 9 mi- szy między nimi, podatek dochodowy są 
lirmów zadeklarowanych, i to smołeczeń- właściwością ustrojów skarbowych śpra-
t f w o stoi na wysokości? — pytał minister wiedliwych, temsamem opartych na trwa 
Wreszcie wskarvwał na zły efekt podat- łych podstawach, ustrojów liczących się 
ku obrotowego. którv mimo ogromna sto- z siłami podatkowemi społeczeństwa. Im 
pe 2 5 proc. oti Imżdcgo obrfu, z ledwoŚ- więcej podatków pośrednich uzupełnia 
cią przyniesie 150 milionów. Tak wygląda podatki bezpośrednie, a zwłaszcza dócho 
ją najważniejsze zarzuty jakie uczynił ml- dowy, tem lepszy dowód na to, źe racjo 
nister społeczeństwu. nalnymi metodami wydatki skarbowe w 

Pomiiamy przeeiwstawłenfe: rząd i dotychczasowej wysokości utrzymać się 
społeczeństwo. Przeciwstawienie to Samo nie dadzą. Gdy odpadnie danina majątko 
prze* sie czyni dyskusję paradoksalną. wa, jef miejsce zajmie monopol spirytuso-

Hiodzi merytorycznie o to, czy rzeczy wy z jego 320 preliminowancmi milionami 
wiacie minister skarbu-miał racje, gdy — stan naszego ustroju podatkowego o-
twierdził, że społeczeństwo nie stanęło na każe się rzeczywiście ponad wszelką mia 
poziomic. Źe społeczeństwo zavriodło W rę fatalnym 
akc" sanacyjnej. Jedvna droga uniknięcia niebywałego 

Zd-iie się, że odpowiedź na to pytanie przeciążenia — pożyczka zagraniczna, 
dał sobie minister sam. Szkoda jedynie tvl spłacalna przez długi okres czasu — jest 

Sprawa specjalnej emisji banknotów" 
dla celów kredytowych, debatowana nie
dawno w Polsce i ciągle jeszcze u nas ak
tualna, jest obecnie na porządku dzien
nym także w Gdańsku. 

Warto tedy się przyjrzeć, jakie przy
jęcie znajduje ten pomysł w tem mieście 
specjalnie handlowem. Gdańsk, podobnie 
jak Poslka, przeżywa kryzys ekonomicz
ny, któremu towarzyszy także nędza kre
dytowa. Potrzebę tę tylko w małym stop
niu zaspokoić może tamtejszy bank emi
syjny, czyli t. ?w. „Bank Gdański", gdyż 
bank ten w pierwszym rzędzie dbać musi 
o utrzymanie na odpowiednim poziomie 
nowej waluty gdańskiej, czyli guldena. 
Nie może tedy być mowy o tem, ażeby 
Bank Gdański mógł udzielać długotermi
nowego kredytu hypotecznego. 
Ale właśnie takiego kredytu potrzebuje 
nietylko rolnictwo, lecz i przemysł cplem 
kontynuowania wytwórczości Wobec 
tego w gdańskich kołach gospodarczych 
wyłonił się projekt założenia nowej inśtv 
tucji, któraby na wzór niemieckiej marki 
rentowej, wydawała guldeny rentowe, o-
parte o pełne pokrycie realne, ażeby w 
ten sposób uprzystępnić kredyty, 

Potrzeba i możliwość utworzenia ta
kiego banku znajduje następujące uzasad 
nienie. Całokształt gospodarstwa cierpi 
podczas obecnego kryzysu niezwykle. Z 
iednej strony ciężary, składające się z po 
datków i kosztów handlowych doszły do 
rozmiarów prawie niemożliwych do znie
sienia; z drugiej strony dają się odczu
wać trudności zbytu oraz brak kredytu 
które umożliwiłyby kontynuowanie pro
dukcji aż do spodziewanej poprawy sto
sunków. Dawniej było możliwe otrzymy 
wanie taniego kredytu hypotecznego pod 
zastaw posiadłości wiejskich i miejskich, 
tudzież urządzeń fabrycznych. Obecnie 
długoterminowego kredytu hypotecznego 
wogóle otrzymać niepodobna; co zaś do 
krótkoterminowego kredytu wekslowego 
który od biedy można dostać za procent 
tak wysoki, pod którym każde przedsię 
biorstwo rolnicze lub przemysłowe musi 
się załamać w flader krótkim czasie Na
wet kredyt Banku Gdańskiego jest ża dro 
gi, a banki prywatne Uczą jeszcze drożej, 
tak, że powiedzieć można, że gospodar
stwo nie może korzystać z żadnego znoś
nego kredytu. 

ko, że tego w porę nie zauważył. Każdy 
bowiem dzień opóźnienia w wyciągnięciu 
konsekwencji z własnych słów i wynowie 
dzianvch snostrzeżeń ministra Grabskie
go bedrie Polskę bardzo drogo kosztował. 

Dobrze się słało przedewszystkiem, że 
zakończyło się idvlla, którą ministerstwo 

wg. własnych stałych enuncjacji p. mini
stra dla nas omal zamknięta 

W tym stnnie rzeczy należy bacznie 
przyirzeć sie stronie rozchodowej budże 
tu. Zwłaszcza przy niedalekiej okazji u 
chwalania go na rok 1925. W ogranicza 
niu pozycji tej strony szukać należy roz-

eon amore uprawiało ze społeczeństwem wiązania kwestii. Zwłaszcza wsróddzsa 
Dotychczas o postępach akcji naprawy 
dowiadywaliśmy się z zestawień miesięcz 
nych. Zestaw, te stale kończyły się krót 
ką„ ale n&der optymistyczną uwagą, o 
świetnych rezultatach akq'i i wielkim wy
siłku społecznym. Obecnie dowiedzieliś
my się, źe mini«rferrtwo z wielkim trudem 
,,walczy" z podatnikami. Że Polska jest 
dzisiaj krajem potwornych ukróceń skar 
bowvch. Że ukrócenia te przy podatku 
majątkowym doszły może nawet do 30 
proc., a przy dochodowym nawet do 90 
proc. 

Sam minister skarbu starał się wytłu
maczyć sobie i senatorom tak wyjątkowo 
zły stan rzeczy. Powołał się na popularną 
opowieść o demoralizacji spowodowanej 
wiekową niewolą, a następnie inflaoją. 
Zdaje się jednak, że zbytnio uprościł, ba

lów absorbujących największe części przy 
chodów skarbowych. Drobne oszczędnoś 
ci i w rozdziałach osobowych i rzeczo
wych pomniejszych resortów muszą pozo
stać i pozostaną bez wielkiego znaczę 
nia. 

Wedle stawu grobla. Biedne społeczeń 
stwa nie stać na utrzymanie kosztownego 
państwa. Oto jedyna odpowiedź jaką mo 
ż dać społeszeństwo p. ministrowi skarbu 
na jego zarzuty, wypowiedziane we czwar 
tek w Senacie. 

Aa Z* 

Czytajcie 

Ale bez pieniędzy, wzgl. bez kredyto 
gospodarstwo istnieć nie może. Nędza 
kredytowa, jest tem ostrzejszą, ile że go
spodarstwo wydało poważni ' sumy na 
stworzenie Eanku Gdańskiego, na które
go owocach ono się teraz mocno zawiodło 
wskutek polityki kredytowej tego banku. 
Musi tedy być znaleziona droga, ażeby 
znaleźć kredyty na niski procent. Drogą 
taką byłoby najlepiej przyciągnięcie ka
pitału zagranicznego.. Ponieważ jednak, 
według pewnych informacji, kapitał za
graniczny narazie wcale nie, a w najbliż
szym czasie tylko bardzo opieszale ze
chce się hypofecznie angażować w Gdań
sku, to obecnie ta droga do celu nie pro» 
wadzi. 

Pozostała więc tylko droga-samopomo 
cy. Należy sobie przypomnieć, że przed 
niespełna rokiem spelnipny został po pew 
nem wahaniu inny akt samopomocy, któ
ry polegał na zaprowadzeniu czeku prze* 
myślowego, przyczem ten sposób urato
wał gospodarstwo gdańskie od utonięcia 
we wzburzonym wirze inflacji. Są więc o-
becnie tacy, którzy wierzą, że i gordyjski 
węzeł kwestii kredytowej da sie przeciąć* 
przez założenie emisyjnego, banku rento
wego, który da gospodarstwu kredyt w 
fakleł walucie, Wtóra samo gospodarstwo 
zaopatrzy w pełne pokrycie realne. Inicja 
torzy tego pomysłu nie zapoznają, że 
wskutek powiększenia grodków, obroto
wych me jest wykluczone niebezpieczeń
stwo inflacyjne, ale wierzą, że nie obniży 
to siły nabywczej guldena ńa rynku za
grań i cznvm. jak równie* jego stosunku do 
funta szterlingów. 

Celem tego pomysłu jest tedy obniże
n i stopy orocentnwej do rozmiaru do
stępnego dla gospodarstwa, tudzież mob} 
lirncja posiadłoścl bez zmuszenia do
tychczasowych właścicieli do sprowadzę 
nia gwałtownego spadku ich wartości 
wskutek oWilowe<«o braku kanitału obro 
towego, Cel ten da się osiągnąć przez 
stworzenie nowego pieniądza o pełnem 
nokrvciu na wzór niemieckiej marki ren
towej. 

Uwagi krytyczne, wypowiadane z po
wodu tego namysłu, streścimy w nume
rze następnym. 

Lektor. 

Wiadomości gospodarcze. 
ROSJA JEST ZADOWOLONA Z ROZ
WOJU STOSUNKÓW HANDLOWYCH 

ZDANJĄ. 
Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 26 lipca. 
W wywiadzie, udzielonym .Jzwlestji' 

przedstawiciel . handlowy S. S. S. R. w 
Danji, Hein. oświadczył,' źe rok ubiegły 
był pomyślny dla rozwoju' stosunków ban^ 
dlowych z Danją. Danja stoi na trzećiem 
miejscu międ zy odbiorcami zboża ekspor
towanego — mówił Hein r- zakupiono 
zaś w Danji v/yrobów przemysłowych na 
sumę trzech miljnriow rubli, przeważnie 
narzędzi do produkcji przetworów mle
cznych. Na pewne natomiast trudności 
napotyka sprawa prolongaty kredytów i 
zdyskontowania weksli sowieckich w ban 
kach duńskich. 

NIEMIECKIE n p T r r . ^ c J E PRZEMY
SŁOWA. 

Paryż, 26 lipca. 
Komisja odszkodowań obradowała 

wczoraj nad projektem u ^ w y w sprawie 
wydania niemieckich ob'V icjl przemysło 
v;ych w wysokości ,5 mil jardów marek 
złotych. Komisja odszkodowań musi zba 
dać treść tej ustawy przed przedłoże
niem jej Reichstagowi. 

" f i rai" 

e 

Poszukuje się komfo i -
towo urządzonej wi l l i 
w okol icy Lodzi. Ofer
ty sub. „Cudzoziemiec" 
do admin. .Republ ik i " . 

WĘGIEL ROSYJSKI DLA WłOOH. 
Rrv'ro. 26 lipca. 

W kołach rza/Jwych przypisują ukła 
dom, jakie . dniach na)bli7?'/ych roipo 
czną się mięizy prezesem t'or.istrów Mus 
solinim a włoskim ambasadorem w M i -
skwi?, ht iManronjm, oraz rosyjskim am
basadorem w Rzymie dohi«.słfe znaczenie, 
W wykonaniu żen/c -Ligo jjUi flkładu han 
dłow^co pomiędzy Wł^chan.- a Sowict-v 
mi, mają byćitaJeK włoskie zaopatrywa
ne w wę^ieKToayjski. 

WIECZORNA POGIEŁDA WAR
SZAWSKA. 

Warszawa, 26 lipca 
Dolary 5.20. Tendencją, dla wa lu t * 

akcji utrzymana. 
Cegielski 0.78 , 
Parowozy 0.48 
Nafta 0.45 
Nobel 2.10 
Przem. Lw. 0.66 
Chodorów 6.10 
Starachowic^ 3.3 r < 
Rudzki 1.80 
Lilpop 0.90 
Węgiel 5.70 
Ostrowiec 8.10 
Bank Handlowy \ 
Puls 0.55 
Siła i Światło 0.60 
Cukier 5.55 , ^ 
Żyrardów (rał.) 13 i jedna czw:13 i v 
Borkowscy 2.35 
Spirytus 2.10 
Habeorbusch 5.35 
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Vj! W o d a c h
 olimpijskich! w r o k u b i e ż ą c y m o k a z a ł o sfę, iż d rużyny kobiece uczyni ły naogó ł ko losa lne pos teou w 

\S*^ r o * w ° J " f izycznego- P o d a j e m y p o w y ż e j k i lka c iekawych zd jęć „spor ts lad ies" , s p ó ł z a w o d n i c w biedach 
**«h | p ł y w a n i u . D a m y t e s t a r a j ą s ię podnieść s w e w d z i ę k i p r z e z w s p a n i a ł y i h a r m o n i j n y r o z w ó j f izyczny DI- -
^ w i d ł o w y ob ieg k r w i I wyćwiczen ie m i ę ś n i , za rzuca ją n a t o m i a s t t e g o r o d z a j u ś r o d k i , j a k gorse ty s z m i n k i 

iw o ł ó w k i , pudry i td. ) . 

p r z e z 

Sala obrad konferencji londyńskiej 
? & O D e c i " e obrabuje konferen 

W f e ^ s ! l a ' m a Jaca, rzekomo, rozwią-
, e c k i c J 1 • , i e kwestję odszkodowań nie-
^^a i ty leczącego się z nią kompleksu 
a?i<luje . spraw międzynarodowych, 
. , cgo n a pierwszem piętrze angiel 
el\^ i'B

 0 r e i S n Office "i (ministrestwa 
? ą l«H. agraniPTn»^Uł D J , : A ~ 

t>t> c»a • U D r anych . 
p0J»tt zwykłym jest ona salonem' 
r « h 4 4 od sPraw zagranicznych i 
dzx, 4 <Jla. P , 0 w i c d n i e umeblowanie, któ V 8 0lC1

O b r a d
 X I V ' e J konferencji mię 

^ c * e j zastało usunięte. 

Wysokie i obszerne wnętrze sali 0-
świeca sześć ogromnych okien, wycho
dzących z jednej strony na budynek ad 
miralicji, a z drugiej — na park St. Ja
mes z kolumną, na której stoi posąg kró 
la Jerzego I I I . 

Posadzkę sali pokrywa w całości 
wspaniały dywan turecki. Na nim usta
wiono w podkowę szereg stołów, okry
tych, wbrew tradycjom, nie zielonem, 
albo czerwonem suknem, lecz błękitnym 
rypsem. Przed każdem siedzeniu leżą 
na stole dwa bloki do zapisywania nota
tek oraz stoi kałamarz szklany z piórem 
stalowem i gęsiem. 

Dawniej, przy analogicznych okolicz 

nościach, stawiano na stole srebrny ka
łamarz i kładziono teczkę safjanową, 
które to przedmioty uczestnicy konferen 
cji zabierali sobie na pomiątkę. 

Dziś odstąpiono od .tego zwyczaju ze 
względów, prawdopodobnie, oszczędno
ściowych, a natomiast wprowadzono in
nowację. Są nią mianowicie popielnicz
k i fajansowe dla cygar, papierosów i fa
jek. Oznacza to znaczną demokratyzację 
obyczajów dyplomatycznych, gdyż daw
niej podczas obrad podobnych konferen 
cji palenie tytoniu przez jej członków 
było czemś niedopuszczalnem. Gdy jed
nak premjer Mac Donald nie rozstaje się 
na chwile, z ulubioną fajeczką — przeto 
uczyniony został wyłom w dotychczaso 
wych obyczajach. 

Sąd nad br. Coppee. 
W tych dniach skończył się proces 

wytoczony przemysłowcowi belgijskiemu 
br. Coppee o zdradę stanu, popełnioną 
przez dostarczanie Niemcom podczas 0-
kupacji benzolu i innych produktów de
stylacji węgla. Rozprawa trwała od 19 
maja dotychczas i ukończyła się uniewi-
nieniem oskarżonego. Jak wiadomo br. 
Coppee odegrał w 1917 roku rolę pośre
dnika między v. Lanckenem, działającym 
w imieniu rządu niemieckiego, ą francu
skim prcmjerem, p. Ribot, w sprawie za 
warćia pokoju. Sprzymierzeńcy odrzuci
li wówczas ofertę niemiecką. 

1 
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Tealr „Scala 
D z i ś , dnia 27 b. m. 

o godz. 9-ej wiecz. 
Bilety w kasie (eatm .Scala". 

f \ lim A Łb Vii A — Jedyny w i e c z ó r — 
— — n a k o m i t e g o — — 

BAZYLEGO 
a r t y s t y - p r e m j e r a M o s k i e w s k i e g o a r tys t . T e a t r u S t a n i s ł a w s k i e g o . 

W programie sceny: 
z „Anatema", Brandta*, „Braci Karamazowych", „Hamleta'', „Śmierć Groźnego Cara Teodora" i in. 

Ciekawi nowość! 
Nowootworzony handel perfum I kosmetyki 

K o n s t a n t y n o w s k a 2 0 
poleca bogaty wybór mydeł, perfum, pudru 
zagranicznego oraz wszelkie) galanterjl 

o 2 5 proc. t a n i e j n i i w s z ę d z i e . 
Proszę, sie. przekonać! 

UWAGA. H u r t o w n i K o m 
r a b a t 

specjalny 

• 

f 
f 

t t 

UJ 

O 
t t 

NA RATY 

sobie przytem prawo 
przetargu ustnego na 

Paliwowe Zakłady Graticzne lliiitintwa Skarbu 
ogłaszają konkurs na nabycie 1 5 0 . 0 0 0 k l g . M m a t 
papiarn iczych p łóc iennych drogą, zamiany na posia
dane szmaty DieHzniano-bawetnlane, Ofelichowe I obcinki 
bawełniano-papierntcze. 

O f e r t y w opieczętowanych kopertach i napisem 
„ N a p r z e t a r g s z m a t " należy adresować do Dyrekcji 
Państwowych Zakładów Graficznych w Warszawie, Aleje 
Jerozolimskie 91, oraz złożyć w Kasie P. Z. Or. wadjum 
w wysokości z. 3.000 do dnia 2 0 - g o s ierpn ia r. b. 
włącznie. 

P. Z. Graficzne zastrzegają 
przeprowadzenia w razie potrzeby 
wymieni, ue szmaty. 

D a t a p r z e t a r g u ustnego ustala sie na dzień 28-go 
sierpnia o godzinie 11-ej rano. 

Bl iższych In formac j i udzieli Wydział Gospodarczy 
P. Z. Graficznych teł. 130-26 T 146-15, 5266—2 

t tTJT af^la- posiada domy w Berli-
|;''v;-., I I I nie i pragnie je sprzedać, 
B \ 1 \M albo oddać w dzierżawę, 

może zgłosić się do na
szego generalnego przedstawiciela na Polskę 

K A L O W S K I , Ł ó d ź , S z k o l n a 4 . 
Płacimy a conto oraz dajemy pieniądze, Jako zaliczkę. 

T-wo zs-topn Bliretlionoid n. b. | „ Berlin. 

MASZYNY 
DO SZYCIA UF Dl TH" 
S Ł Y N N E J F I R M Y „ I LIII I HJ 

już nadeszły i takowe poleca skład 
rowerów, maszyn do szycia i 
wszelkich przynależnych części 

J. M Ę D R Z Y C K I 
Ł Ó D Ź 

Ki l ińsk iego 2 3 | 3 0 . ^ESE! 

Dr. n ted . 

S. Kantor 
I Specjalista chorób 
skórnych i wene-
r/cznych I włosów 
Gabinet Róntgena 

śwlatło-tecznlczy 

al.Piotrkowska 144 
róg Ewanglellcklej 
Oodtlny priyjęcla. S—7 
R—H Ola p.A 6—4 

73033632 

U l D A T C I a f I pod domy w Berlinie wraz 

Pierwszorzędne referencje. 
Otejmulę zarządy domami, gwarantując dochód od 

2.000 do 20.000 zł. rak. rocznie oraz kupno 1 sprzedaż. 
Przyjmuje w Łodii w Grand-Hotelu od 26 do 28 lipca 
między godz. od 8—8 wlecz. 
5 2 2 2 „ B . KTT1NOER, B a r l l n W . 

Hardenbergstr. 2. Telei.: SttinplaU 78-65. 

Treasurer of the United States 
na zlecenie Michał SOBEZAK 
Treasurer of the United States 
na zlecenje Helena CIESLICKA 

N» 34574816 na American, Express Company 
Ns 633804 „ „ 
Na 6330805 . , 
Ni 6330806 „ 
Ni 4624EO „ „ 
O d p o w i e d n i e z a s t r z e l e n i a do powyższych 
b a n k ó w c e l e m nie h o n o r o w a n i a tych cze
k ó w uskuteczn iono — o s t r z e g a się p r z e d 

n a b y c i e m . 
Ewentualne wiadomości prosimy skierować 

P. T. H. Ewangielicka 9 lub też do Urzędu 

57.50 

'47.50 
20.— 
10.— 
10.— 
10.— 

, 11:10:— 

L 
Dr. m e d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne > moczoplclowc 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promieniami 
Rontgena, 

Zawadzka Ja 1 
Telefon Nr. 25-3S 

<-i . v t.Łije 00 V — . oo 6—» Dl. o.n od *—> •it< ri.ln. . o.i«iv 

El. 

POKÓJ 
do wynajęcia duży, irontowy o 
dwuch oknach, dla solidnego pana 
Oferty do adm. „Republiki" sub. 

„Wtorek'. 5288 

bez utrzymania z wejściem nie* 
krępującem poszukuje kawaler 
chrześcijanin. Zgłoszenia pod 

„Śródmieście"/ 5318 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo
czoplclowc, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

DZIELNA Ht a. 
Przyjmuje oda— 1U 

pól. 1 od 4 — 8 
Tel. Nr. 28-98 

Ładnie i prędko 
uczy pisać kaligraf 

L. BERMAN 
ora! poprawia wszelkie brzydkie chara* 
— tery pisma w ciągu 15 lekcji. — 
_____ K o m t a t i t y n o w o k a 7 . 324 

lii Wtfnin!Dr
 p o ^ z o c h y , IU llJplU Gi F I R A N K I , 

J E D W A B , kos/ule męskie, płótne 
l wszelką manufakturę 

P I O T R C H A R I , P i o t r k o w s k a 3 7 
w podwórzu), 126 

Dr.S. 

j 3 - 4 pokojowe 
I mieszkanie z wygodami w śródmieściu 

poszukiwane. Of. składać: Andrzeja Nt 31 
mieszk. 3. 2311 I 

Korzystajcie z okazji 
Wielka wyprzedał letniego 0-
buwia płóciennego: sandały i 
skorochody po cenach bardzo-

zniżonych. 
J. W i N D M A N 
Piotrkowska 35, teL 12-23. 
Od 1—3 sklep zamknięty. 

'ylko u nas I tyl 
ko my dajemy na 

raty z gwarancją 
nieograniczoną, od
świeżanie, wszelkie 

zamiany. Zakład 
stolarski Lubelska t> 

Nap orkow
ego. 313-1 

p zy 
ikieco 

Cno oby shórne 
i weneryczne 

Konstantynowska IZ 
od 9—1 I od 6—8 
dla pań od 5—6-ej 

r 

KOSZULE 
w wielkim wy
borze kołnierzy

ki, krawaty, 
skarpetki Jak 
również wszel

kie artykuły 
mody męskiej 

poleca 
K. Petersllge. 

Piotrkowska 93. 

wspólnik 
z 5,000 zł. dli 

masowej produkcji 
przyrządu ręcznego 

ssącego masażu 
(m>wośc) Gdańsk* 
10, m. 10 Wojdek. 

W IŚNIOWA GORA' 
KRAS/.EW. ,He* 

uszowa otomana brajskiego I przed 
6 krzeseł, lezan- miotów indalsty 

kę sprzedam tanio cnych udziela o' 
Ceglelnlana 64 m. 9 letnisku nauczyciel 

— s/kół powszechnych 
Kraszew, Willa A' 
nuszczyka, Cw*J, 

Młodzieniec z 6-cin E elbaiim. 5168—1 

lii klasowym wy-
kształceniem znajo- , A k a d , i n j l 
mość buchalterjl 1 M P a J „ k l e i b w j jJ-
tkactwa z dwuletnią ?r|„?k« „ k - ł / k r o -
praktyką z powodu c J k £ 
wymówienia poszu- J.u , w . ™?!ZlJ, l,0\t 
kuje jakąkolwiek- d z l e l » l e k c ) ' k f 0 ) 

Posady . 

Li 

Michał Reitberger 
A n d r z e j a M l 7 . 

I koreapondent polsk. nlem. I angicls 
poszukuje pracy na godz. lub na 
stałe, wymagania skromne. Oferty 
sub. „BtianslsU" do administracji 
„Republiki- 6249 

specjalisc n m m m 
(grono absolwentów Uniw. i słuch, 

wyisz. semestr.) 
udzielają lekcyj i koorepety-
cyj z b i o r o w o i po jedynczo 

w zakresie matury. 
Wiadomość: Sienkiewicza 20 m. 16 

godz. 1 1 - 1 ; 8—5. 5308—2 

Jest upoważniony do wpłacania podatków skarbo
wych I komunalnych. Termin składania zeznań 
o obrocie za I-sze pólr. 1924 r. upływa 1 dniem 
31 lipca r. b. tt Nie odkładać na dni ostatnie! 

Lecznica 
l eba rzy spec ja l is tów 
Brzezińska U. 

Przyjmuję codz. oprócz niedzieli. 
Or. Kerszner choroby dzieci 9 — 11' 
Dr. Szyfman , wewn. 10 — 12 
Dr. Lubicz . skórne wenerycz
ne i moczopldowe 11—1, Dr. Goldblatt 
chor. oczu 12.30—1.30, Dr. Szmtrgeld 

. nerwowe I umysłowe; leczenie wad 
wymowy 1—3, Dr. Eljasberg Jun. chor 
chlrargłczne 1 — 8, Dr. Bergson chor 
kobiece 1 akuszerja 3—4, Dr, Wołyński 
(hor. nosa, gardła I uszu 3 — 4. 

Opatrunki 1 operacje. Zastrzyklwa 
nia, szczenienia ospy. Leczenie sztucz 
nym słońcem górskim Eleklryzacje 
''sychoterapja. Wszelkie analizy (mo 
•zu, plwociny, krwi 1 t. d ). 

Porada 2 złote. 

O G R O D N I K 
poszukiwany natychmiast niedaleko 
Łodzi (15 minut od st. Juljanów) do 
[wydzierżawienia 4-ch mórg ziemi wraz 

mieszkaniem. Informacji udziela ust 
nic: Lek.-DentWta S Drejhora, Łódf, 

Stary Rynek 9 (2-le piętro wejście 
z podwórza). 5301—2 

Chor. skórne i we
neryczne. 

Leczenie prom. Ront 
gena 1 lampą lewar

ową; Przyjmuje od 
12—2 i 7 - 9 . 

AL Kościuszki 31. 
1-sze p. front. 

„Omega 
nie zmyli lekarza, 

uratuje chorego 

l 

Dr . 

Naj lepsze niezawodnie 
wyroby gumowe hygieniczne 

l i i 

N a w r o t Nt 7 . 
Telelon 28-07. 

Choroby skórne 
weneryczne 

Przyjm. od 10—121 

Leka z-Dentysta 
S. D R E J H O R N 

powróc i ł z zagranicy 
jprzyjm. od 1-7 pp. w niedzielę od 10-1. 

Stary ByneK 9 (2-le piętro wejś ie 
z podwórza). 5300—3 

całkowicie lub częściowo tanio 
do sprzedania. 

Oferty sub „Cegła". 

Komornik przy Są 
dzie Okręgów ,m w 
Łodzi TEOFIL Si A 
NISZ, zam. przy ul 
Konstanly nowsklej 

K-: 51, ogłasza, ze 
w dniu 8 sierpnia 
1924 roku, od g 
10.rano, w Łodzi, 
przy ul. Gdańskie 
pod Nł 76, odbędzie 
się sprzedat przez 
licytację ruchoraoś 
ci: 4 bel szmat no
wych firmy .B-cia 
Elbaum* oszacowa
nych na 600 złp 

Łódź, dnia 10 lipca 
1924 r. 

Komornik 
T. STANISZ 

bądź posadę. Refe 
rencje plerwszorięd 
ne. Oferty do „Re1 

publiki sub .Mło 
dzienlec' 

tudent udziela ma 
J tematyki, łaciny, 
fizyki, języków. Ki 
lińskiego 96 — 8 

sublokator (druga 
brama) godzina 7 

1 szycia łatwym 
sposobem. Gdańsk* 
29, m. Zakrzewski-

»' 

Zagubione dokoment/ 

Zaginął tymczasołtf 
dowód osobisty 

wydany » Ło<W 
przez Komisarj*' 

Rządu na m. Lód* 
na Imię Borucf 

Prelss. 5280"^ 

Chalm Albam 
mieszkały w ały w 

uf. Na*f« 

'lialm 
szkały 

przy uf. Na* r 

icllźnlarki Doszu
kuje. Wytwórnia I 

bielizny, Klllńskle 
go 109 (oficyna). Idzi 

52901M 1 zgubił 
osobisty za . 
AjS wydany TFK 

R o z m a i t a . Komendę Pol. P». 
riystyczna pracow- stwowej w 1 ° 
nla ubiorów dzie- J4 maja 1921 r 

cinnych. Godziny 
przyjęć prócz sobo 
ty i niedzieli od 
10 do 1 1 od 3 
Karola 8 m 8. 

5254 4 portfel z p f e n < 
r mi i z dokum*".,. 

WAŻNE DLA PAN m l . Upraszam »„| 
Znana nauczy

l i 

piątek. 25 b- £ 
wychodząc \ t 

statnlego s e ą ^ . 
„Casino* zguW... 

11 

H d r o b n e p 

clelka naucza 
kroju I szy 

cla w przeciągu je 
duego miesiąca za 

Kupno I s p r z e d 
ikazyjnle do sprze-
I dania otomana, 6 

k/zeseł, stoły, ma
szyna do pisania 
.Underwood* w do
brym stanie. Głów
na 17, m. 4, od g 

2 do 6-ej. 

Kupię karakułowe 
paito w dobrym 

stanie, Pomorska 4, 
:•:•(••. k. 43, U pod 
wÓrze. 

Iazce tylko 
dokumentów, 
s<antynowska " 
ssasaBM 

25 złotych Uwaga: laginęły 2 V<° 
ifei Ł 52 z ł . - «fy przyjmuję równ 

lekcje prywatne 
po 50 złot. Ul. Pań
ska 9 m. 33 prawa 
oficyna pierwsze 
piętro, Szwarc u 

Orynblata. 
Zapisy od 10—11 

i 2 - 3 

t-x w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 
^ r e n U t n e r a t a : miesięcznie. Zagranicą -

wionę przez ^Le* 
Welnberg na 7lQ,t« 
nte Gopana i jy, 
man-34 zł. f ^ i l 
Zlgbang na «1«J% 
L Berlinera. ^ ' „ l i 
stko to unl**»V 
slę. Uczciwego y 

.lazcę prosr? ' W 
toszukuję wspólni-l w j e OÓ<UI Q° . b 

ka kapitalistę do| i i n e r a Skwcro*^ 
.Składu Apteczne
go" Oferty do R e - . m 

publiki' sub: .Ko- • „ ^ U W * 

rzystny Interes" 
-rie/tf 

Odnoszenie do domu 20 groszy 

7^ T T ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEK$C1? ^ ' i *8Vp f l , tS 
7 złotych miesięcznie - OgłOSZeniai mil. (na śt.onle ĄzpMy), NEKROLOGI \ NADESŁANE 20_gr. za wiersz m i l . . « 

~ Zan 

Republsa.. j „Ejpress wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 

'- Zaręczynowe i zaślub, po tekście 4 złote. . 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy dgr. 

Zamiejscowe 6 50 proc. Zagraniczne 0 . i s i e 

? fi or. Poszukiwanie Dracv 3 er. Najmnm 

odnoszeniem zi. o.ou. • — , . . . . 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia-

TRepubliki-, Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—Redaktor odp. Józ»r ~Zi wydawnictwo .ReoubUka* Sp. z O V . odp^ Marjau Nusbaum.Ołtaszewaki.-Czcionkami" 
jurina1* 


